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Filigranki IER 


Kraków, 12 listopada 

(Th.) Polityka, którą p. Aristide Briand pro- | 
„wadził w ostatnich kilku tygodniach, jest — 
inaczej jej faktycznie scharakteryzować į okre 
slic nie można! — arcydziełem misternej, ko- 
ronkowej, filigranowej roboty, Złożona ona 
jest z małych, drobnych, ledwie dostrzezal- 
nych sztychów a całość, niezmiernie ladna, za- 
'chwyca włożonym w nią prawdziwie francu- 
skim esprit. 

Przedewszystkiem pozwolił p. Briand się 
"utrącić. O drobiazg, o nic nieznaczący dro- 
biazg. Mówią o p. Briandzie, że nie znosi czar- 
nej roboty premierów, natomiast chętnie haftu 
Je dyplomityczne tkanki zagranicznej polity- 
ki. Rzecz jasna, że się chetnie dał utrącić z pre 
mjerostwa. Na co mu cały kłopot, który zre- 
sztą w obecnej chwili wcale nie wymaga Spry- 
tn, a tylko dużej pilności. A właśnie tej pono 
p. Briand w najmniejszej mierze nie posiada. 
Skoro iest niezmiernie zdolnym to jej też zu- 
pełnie nie potrzebuje... 

To jest niewatpliwie jednym z powodów, któ 
re p. Brianda skłoniły do nagłego — upadku. 
W parlamencie francuskim często rząd nasta- 
"wia sobie interpelacje lub wnioski, o które się 
potyka, właśnie w takiej chwili, kiedy mu naj- 
wygodniej się usunąć, P. Briand nie chciał 
dźwigać ciężaru, który za niego bierze na swo- 
de barki choćby na przykład p. Tardieu. 

Ale zapewne był jeszcze jeden powód. dla 
którego p. Briand przyspieszył swoje ustąpie- 
nie z premjerostwa. Mianowicie ten, że pomimo 
wszystkie dosyć gruntowne metamorfozy, ja- 
kie w swojem długiem politycznem życiu prze- 
był, nie może on przecie dać swojej firmy zu- 
pełnie prawicowej spółce. Na to sobie może po 
«wolić Poincare, Tardieu lub jakiś inny Mille- 
rand, gdyby jeszcze był politycznie żywym 
człowiekiem. Briand, jako szef rządu, musiałby 
mieć dła uspokojenia swego sumienia i urato- 
wania swojego nazwiska dła potomności, choć- 
iby jakieś mocniejsze zabarwienie lewicowe 
swojej większości. A właśnie tej nie mógł uzy 
skać. Do jego wewnętrznej polityki jego dawni 
towarzysze już zupełnie stracili zaufanie. Le- 
wica, nawet dosyć umiarkowana, nie może stę 
dać prowadzić przez Brianda. Dlatego musial 
się wystarać o ima firmę... 

Nalteży przypuścić, że Briand nie bardzo pod. 
czas przesiłenia ułatwiał utworzemie lewicowe- 
igo rządu. chociaż głośno wyrażał gotowość 
„wstąpienia do Każdego rządu. Chyba był sil- 
me zadowołorny. gdy się na widowni ukazał 
rząd Tardieu'a. Właśnie takiego, a nie innego: 
on potrzebował. 


kierunku przectwnńków — samą prawicę. Gdy- 
by w Berlinie żył i działał polityk taki mądry 
jak Briand. toby chyba zmmsił Hugenberga, aże 
by mu plau Younga uchwalił. 

i dekawe widowisko dało też owo 


nocne posiedzenie w Izbie francuskiej, na któ- 
rem Briard sprawił swojemu szefowi Tardieu 
większość aż 79 głosóww. A jakie głosy? Od 
centrum eż do skrajnej prawicy. Nawet p. Fran 
kiin-Bouilion, którego nazywają francuskim Hu- 
genbergiemm nie odważył się głosować przeciw 
rządowi, Wstrzymał się tylko wraz z garstką 
sześciu najbliższych przyjaciół od głosowawa. 
Zresztą cała prawica głosowała za rządem, za 
porządkiem dziennym. proponowanyin przez po 
sła Thomsona, wyrażającym bez zastrzeżeń 
rządowi zaufanie i aprobuwącym bez warum 
ków jego polityke. 

Dziwnie imteresujące to musiało być widowi- 
sko, możliwe rzeczywśicie tylko we Francji, 
gdzie spryt i dowcip są uznanymi władcami w 
życiu ludzkiem na wszystkich jego szczeblach. 
Trzeba tylko sobie uprzytomiić sytuację: 
Briand wygłasza mowę lewioową. antymacjo- 
nalistyczną, oklaski i owacje odbiera bardzo 
obficie od lewiicy. ale głosów dostancza mu pra- 
wica P. Briand doniął swego aż do ostatnie; 
kreski: — Tardieu, jako szef firmy, zebrał mu 
głosy, a om, jako bohaterski tenor tego rządu, 
porywał lewicę i zapewmił ;ządowi ciche uzna- 
nie w Izbie i bardzo głośne bardzo dźwięczne 
w prasie, I stanie zapewne tak, jak bo chyba 
misternie  uplanował i filigranowo  obrobił 


Briand: Wóz, w którym siedza żewica, będzie 
ciągniowy przez prawicę. Doskonała robota. 

A co merytorycznie? Jakie z tej konoakowej 
roboty będą następstwa dia świata? 

Chyba dobre, bardzo dobra. 

P. Briand zaangażował całą Francję w pracy, 
około wirwalenia pokoju europejskiego. Caią 
Francję — i tẹ część, która sama. organicznie 
niejako, pokoju pragnie, ł tę część, która sama. 
orgamicznie niejako go nie choe. Locammo i Ha 
ga. zdaje się, są we Francji-zapewnione, 

Czy ie Niemcy utrącą? Chyba nie. bo Niom 
cy ich gwałtownie potrzebują. W Berhułe 
wszystkie się szyje grubymi sztychami. Będzie 
znać na całej nobocie szwy i będzie czuć je po 
tem ale ostatecznie — Iimgetuberz nie zwycię” 
ży. Kto wie? Om możeby się maki, mdyby mu 
pozwolono zwyciężyć... 

ATE | tedy zapisać w kronicò dnia białące- 


Sp Briand ckazał sie nietylko niezrówaacym 
mistrzem słowa i mistrzem mądrości ale też je 
duym z pierwszorzecnych budowniczych szczę” 
śliwszej przyszłości dła rodu hrdzkiego. Z tré 
ki: lokarneńskiej pozostał sam i sam też prowa- 
dzi to dzieło pokoju do pełnego sukcesu. 

P. Briand zasłużył się wieloe steranej. męcze 
nej i pokoju spraguionej Duropie. 


Oficialne eświadczenie premiera Tardieu 
w sprawie ewakuacji Nadrenji 


Paryż, 11. 1L (AW) „Journal Officiel“ po- 
daje „urzędowo oświadczenie premjera Tardieu 
w sprawie opróżnienia Nadrenji. Komunikat 
stwierdza, że Tardieu oświadczył, iż w obec- 
nej chwili wobec szeregu  nieprzewidzianych 
okoliczności lak Śmierć  Stresemanna, długi 
kryzys gabinetowy francuski, które opóźniły 


prace normalne, wydaje się problemałycznem 
czy data 30. czerwca przyszłego roku dędzk 
ostateczną datą opuszczenia Nadrenji. Za ©pód 
nieniem tej daty przemawia brak ratyfikacji 
układów haskich į brak widoków na gy 
załatwienie tej sprawy. 


— A 


Wynik wyborów do kahału 
w Pradze 


Praga. 11. 11. ŻAT. Wczoraj odbyły się wy 
bory do zarządu gminy żydowskiej w Pradze. 
Wybory dały następujące wyniki:  Stronmi- 
otwo Czecho-Żydów 8 mandatów (poprzednio 
6 artja demokratyczna 6 (8), żydowskie 
stronnictwo narodowe 5, ortodoksia i stronańi- 
ctwo stanu średniego po trzy mandaty, stron- 
nictwo postępowe l, poalej sjon 1 mandat. 


2) poż 
Jewsekcja prowadzi dzieło 
zniszczenia do końca! 
Moskwa. 11. 11. ŻAT. W Moskwie skonfi- 
skowano znów synagogę po chóralnej najwięk- 
szą w mieście. Obecnie pozostała w Moskwie 


tylko jedna synagoga właśnie chóralma, na któ 
rą też komuniści obecnie polują. żądając prze- 


kształcenia jej w klub robotniczy. W ciągu osła 

tmich kilku tygodni w Leningradzie zamknięte 

4 przekształcono wa kiuhy 5 synagog. 
uomanadiipozionim 


Konferencię :ondyńską poprze- 
dzą narady ambasadorów 


Londyn, 11. 11. (AW) W związku z mają- 
cą się odbyć w styczniu konferencją londyńska 
MacDonald w bież. tygodniu odbędzie szereg 
konferencyj z ambasadorami mocarstw, która 
na konferencji tej będą reprzentowane, „Daily 
Telegraph“ dodaje, iż na ostatniem zgromadz*e- 
niu Ligi Narodów w Genewie we wrześniu - b. 
toczyły się w kwestji rozbrojenia na morzu rez 
mowy nieoficjalne między rzeczoznawcami wła 


skimi a francuskimi. 

IN RAIIGF Kabaret. Dancing. Dziś i codziennie: 
MOULA ROUGE Schimay-Harmany Four, Annie La- 
nar, Lola Moufos, Lya Maniola. — Niedziela ! święta 
o 5 popol, Five o'clock (ul. Gertrudy 28. Telef, 328), 
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„NOWY DZIENNIK”, „ Środa: 13, XI. „_1929 


Wzrost emigracji z Polski ćo Palestyny 


Organizacja „Hechaluc” w Warszawie urz- 


dziła kowiesuncię prasową w celu poinformo- 
wania opinii o sanie emigracji do Palestyrv 
do dnia uvi byez i widokach na przy- 
szołść. 


, Referował p. Dot iwierdzając, że w prze 
ciągu ostatnich 10 tygodni wyjechało do Pale- 
styny 1592 chaluców, c'az 900 krewnych i rze 
mieślników. Wszyscy wyjechali na zasałzie 
certyfikatów ważnych do 1 listopada. 92 czrty- 
fikaty nie zostały wykcrzystane ponieważ za: 
interesowani nie zdążył* do oznaczonego ter- 
minu wystarać się o potrzebne dokumenty. 

Obecnie rząd pałestyński wydał egzekutywie 
sjonistycznej 2300 certyfikatów, ważnych do 
i-go kwietnia roku 1930. Kwota ta jest tylk> 
| ion met ng") 


ds g 


zaliczką na poczet 6000 żądanych na rok bie- 
żący. W końcu grudnia liczba certyfikatów ze- 
stanie ustalona. 

Palestyna jest obecnie krajem  wpuszczala 
cym największą liczbę emigrantów. W cągu 
ostatnich 2 miesięcy wyjechało do Amesyx. 
1040 emigrantów, do Argentyny 580, do Kan:-- 
dy 300, Brazylii 290, do Palestyny zaś 23x0'0 
2400. Org. sjon. żąda teraz 6000 certyfika.óv.. 
Czyni to, bo jest rzeczą pewną, że taka liczba 
emigrantów znajdzie teraz pracę w Palestynie 
gdzie odczuwa się brak rąk roboczych. 

Do Nowego Roku 2300 osób zostanie wysła- 
nych do Palestyny. „Mechałuc' stoi wobec tra- 
dnego zadania, gdyż musi dbać o to, by em- 
granci byli w każdej chwili gotowi do diog!. 


Potemek $Scebieskiego 


żąda od skarbu zwrotu skonfiskowanych dóbr 


Budapeszteński dziennik „Pesti Naplo“ zamie 
szczą wiadomość, że potomek króla Sobieskie- 
go kr. Karol Jan Pooder, zamieszkały w Bel- 
gi. żąda zwrotu dóbr rodzinnych, skonfiskowa- 
nych przez państwo połskie przed 150 laty. 

Dziennik przytacza następujące dane co do 
gwotywów tego żądania: W okresie rozbiorów 
iPołski, wnuk króla Sobieskiego, Jan Sobieski, 
musiał uciekać zagranicę i znalazł schronienie 
iw biskupa z Egen hr. Esterhazy; zamieszkał na 
(Węgrzech pod nazwiskiem hr. Pooder i ożenił 
mę z Węgienką Anną Timar. W tym czasie zo- 
stał skazany zaocznie na Śmierć i utratę swych 
dóbr. Ziemie jego zostały podzielone pomiędzy 
cztery rodzimy, między imnemi Potockich ; Go- 
Buchowskóch 


Ze swego małżeństwa z Anną Timar hr. Jan 
Pooder miał kilkoro dzieci i potomkiem jedne 
mo z nich jest hr. Karol Jan Pooder, który każe 
macywać się księciem Karolem Janem Sobie- 
E EC | 


skim. Obecnie żąda on zwrotu dóbr rodzinnych, 
przytaczając jako argument, że konfiskata w o- 
nym czasie nastąpiła na żądanie jednego z oku 
pacyjnych państw zagranicznych. 

Utrzymuje dalej hr. Pooder, że przedawnie- 
nie nie może tu być stosowane. gdyż w okresie 
konfiskaty Połska znajdowała się pod obcem 
pawowaniem, a jej obywatele nie mogli korzy- 
stać z żadnej pomocy prawmej; dopiero kiedy 
po wojnie Polska stała się państwem niepodle 
głem, ma możność dysponowania sprawami 
skoniiskowanych dóbr. Dokąd Polska pozosta- 
wała w riewołi, działamość przedawnienia zo 
stała niejako powstnzymana. Obecnie Polska, 
jako państwo w pełni niepodległe  mmsi roz- 
strzyygnąć tę kwestię. 

Adwokat hr. Poodera ma wkrótce przybyć 
do Warszawy i rozpocząć rokowania z rządem 
polskim. 


m 


S$Symboliczna Liga Narodów 


maszeruje prżez ulice Londynu 
Oryginalna uroczystość nad Tamizą 


Łondyn. 11. 11. (AW) Wczoraj odbyty się 
popołudniu uroczystości rocznicy wprowadze- 
mia nowego lorda majora Londynu. Ceremonje 
«wiązane z obchodem zgromadziły tysiące wi- 
dzów, wypeiniających ulice. Słoneczne popo- 
łudmie i czas wojny od pracy pozwoliły kondyń 
czykom podziwiać wspaniały pochód. który w 
obecnym roku., był zupełnie współczesny. W 


auto kpt. Campbella i „Niebieski Ptak“ majora 
Soegraves dalej jechała „Miss England“, naj- 
szybsza nioto1ówka świata. a wreszcie kroczył 
barwny pochód, obrazujący Ligę Narodów. W 
tej grupie przedstawiciele poszczególnych naro 
dów rmieśli tablice z nazwą państwa i dat przy 
stąpienia do Ligi. Narody ustawiane były w ko 
leiności przystępowania do Ligi Narodów. O- 
statnią w pochodzie była grupa niemiecka 


pochodzie jechało między irmymi wyścigowe 


Agitacja opozycji komu- 
nistycznej 


Moskwa. 11. 11. (AW) Jak już donosiliśmy 
w czasie obchodu roczmicy rewolucji w Mo- 
skwie, opozycjoniści rozrzucaii na Krasnej Pła 
szczadi ulotki antystalimowskie. GPU areszto- 
walo wówczas 12 podejraznych o agitację, 0- 
becnie po przeprowadzeniu śledztwa GPU do- 
konało nowych aresztowań, wykrywając powa 
Żną organizację opozycyjną. 


Moskwa. 11. 11. (A W)GPU wykryło w Ka 
zaniu wielką organizację miejscowych komuni 
stów, która jako cel wysunęła walkę z amtyreli 
gijną polityką partji i rządu sowieckiego. Cała 
grupa. w skład której wchodzili funkcjonariusze 
czerwone. armji, a nawet GPU została areszto 
wana. 


Moskwa. 11. 11. (AW) Donoszą tu z Kaza- 
nia, iż w czasie piątkowych uroczystości spło 
nął tu gmach teatru miejskiego szereg osób od 
niosło rary i poparzenia. 

Nowy Jork, 11. 11. (AW) W czasie sata- 
strofy lotniczej w Meksyku zginął gubernator 
jednego ze stanów meksykańskich Carpio. 


oz w, W a AA A WO W O AO WNE O 


Co też powiedział Hoover? 


Nowy Jork. 11. 11. (AW) Wielkie zacieka 
wienie wzbudza tu zapowiedziana na dzień 11 
bm. z okazji rocznicy zawieszenia broni mowa 
Hoovera. Jak utrzymują, Hoover wygłosi prze 
mówienie, poruszając zagadnienia pokoju i roz 
brojenia. 


Masowy proces komunistyczny 
w Tokio 


Londyn, 11. 11, (AW) Niebawem ma się 
rozpocząć w Tokio proces o zdradę państwa. 
jako oskarżeni występować będą komuniści w 
liczbie 825 osób. Policja ustaliła, że na  czełe 
nielegalnych organizacyj komunistycznych 
ło 20 komunistów specjalnie przybyłych z Mo- 
skwy, gdzie otrzymali „fachowe“ wykształce- 
nie agitatorskie 


Katastrofa na morzu 


Londyn, 11. 11. (AW) Hiszpański statek 
„Marja-Victoria* o 3,000 ton pojemności z ob- 
sadą 30 ludzi w pobliżu La Coruna osiadł nu 
mieliźnie, burzliwe morze j gęsta mgła uniemo 
żliwiają przyjście z pomocą statkom  ratowni- 
czym. Losy załogi nie są znane, 
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PRZY OBSTRUKCJI, zaburzeniach trawienia, zga- 
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogółnem. 
niedomagasiu zażywa się rano naczcęzo szkłąnkę na_ 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józeła*, Na podr 
stawie doświadczeń, dokonanych w klinikach chorób 
wewitętrziwych woda „Franciszka Józeła” jest jedy- 
nym i najekiikaczniedzych środkiem przeczyszcza-| 
jącym. — Żądać w aptekach i drogeriach. 2697ek; 


Siostra b. cesarza Wilhelma, Wiktorja Zubkow, 
ostatnio ciężko zaniemogła. Na ilustracji widzi- 
my księżrę wraz z jej młodym mężem, przeciw 
któremu wniosła niedawno skargę rozwodową. 
| A OO | m) 


Uroczyste nabożeństwo. dla żoł- 
nierzy żydowskich garnizonu 
warszawskiego 


Warszawa, 11. 11. ŻAT. Z okazji ll,!esia 
niepodległości w synagodze imienia  Nozyka 
odbyło się uroczyste nabożeństwo dla  żoiu'e : 
rzy Żydów garnizonu warszawskiego. Okolicz- 
nościowe przemówienie wygłosił naczelny ra- 
bin W, P, pułk. dr. Mieses. W  nabożenstw e 
wzięła udział liczna publiczność poczem 205: 
ła się defilada. 


Obrady folkistów w Lublinie 


„„AŻ' 30 uczestników — Šen Szabad 
przeciwko Agencji Zydowshiej... 


Łublin. 11. 11. ŻAT. Wczoraj odbyła się w 
Lublinie konferencja grup folkistycznych w Pol 
sce. Bierze w niej udział przeszło 30 delega- 
tów z b. Kongresówki, Wilna i Kresów. Prze- 
wodniczy adwokat Swicz z Warszawy. Referat 
o programie folkistycznym wygłosił redaktor 
Stupnicki z Lublina. Domaga się on rozszerze- 
mia działalności grup i występują za Agencją 
Żydowską. Redaktor Biber wygłosił referat o 
położeniu gospodarczem Żydów w Polsce. Se- 
nator dr. Szabad wypowiada się przeciwko A- 
gencji Żydowskiej, gdyż według niego. folkiści 
muszą swój program opierać na jidyszyźmie. 
Występuje on ostro przeciwiko Kołu Żydowskie 
mu i prolestuje przeciwiko temu że kierowni. 
ctwo Koła zaangażowało się w walce przeciw- 
ko szkołom żydowskim Cisza. oKnferencja u- 
chwaliła zwołać zjazd krajowy celem zjeduo- 
czenia wszystkich grup fołkistycznych. Zjazd 
ten ma się odbyć w umajbliższych miesiącach. 
Wybrano rówmież komitet organizacyjny. 
sprawie Agencji Żydowskiej i w sprawach poli 
tycznych nie powzięto żadnych rezolucyj. Spra 
wa ta ma zostać jeszcze przerdyskutowana w 
lokalnych organizacjach i w mającym się zało- 
żyć organie stronnictwa. 


Pogorszona sytuacja kredytowa 
w Tomaszowie 


Tomaszów, 11. 11. (AW) W miesiącu paź 
dzierniku, wbrew wszelkim  przypuszczenioru 
sytuacja na rynku kredytowym w Tomaszowie 
znacznie się pogorszyła, bowiem zaprotestowa 
no 2.381 sztuk weksli na ogólna sumę 31794 co 
czyni o 32 tys. zł. więcej niż we wrześniu. We- 
dług obliczeń miesiąc listopad ma jeszcze po- 
większyć protesty wekslowe. 


„NOWY. DZIENNIK“, Środa 1 13. X XI. _1929 


pa Einstein © sobie 


— Gotyk naszych czasów“. 


— Wolna woła. czy determinizm. — 


- cyk nacjońakizan — „Ford a Sokrates. — Niebezpieczeństwo paychoanaiizy. — Skrom- 
-y ; ność Einsteina. 


Znany EUNE, niemiecko-amerykańskį Je- 
izy „Sylwester Viereck ogłosi? niedawno nader 
interesujący. wywiad z Albertem Einsteinem. 
Wiereck przedewszystkiem podziwia . znakomi- 
wego. lizyka, który okązuje zadzjwiającą . cler- 
piiwość, jeśli chodzi. o wyjaśnienie jego teorii. 
Gdy. ktoś porusza jakiś problem matematyczny, 
Fiusteia bierze natychmiast ołówek do ręki i 
pokrywa .stronę za stroną rozmaitemi formuła- 
mi. Gdy ktoś z nim niedawno mówił o fotogra- 
$ji barw, Einstein bardzo żywo się tą. sprawą 
zainteresował, Studlował kamerę į w przeciągu 
kilku godzin skonstruował nową metodę foto- 
grafji barw.. 

Nazwano Einsteina „męskim sfinksem“. Ein- 
stein nie umie korzystać ze swej sławy. Niedaw 
mu otrzymał z Ameryki ofertę, by jakiś ame- 
rykański papieros nazwać wedle jego nazwi- 
ska, ale Einstein z uśmiechem ją odrzucił, chuv- 
ciaż była tak ponętna, że mógł sobie za nią wy 
budować willą. Nie wynika z tego iednakowoż 
wcale, by Einstein był molem książkowym; 
chętnie oddaje się sportom a szczególną miło- 
ścią otacza swoją żaglówkę, która jest uposa- 
żona w najnowsze udoskonalenia techniczne. 

Czasy nasze scharakteryzował Einstein jako 
gotyckie. Nie tak, jak renesans, który był epa- 
ką kilku wybitnych osobistości, czasy nasze o- 
znaczają demokrację intelektu. W _ republice 
sztuki i nauki dużo ludzi żywy bierze udział w 
Intelektralnym rozwoju. Dziś niema takich doś 
minujących indywidualności jak Galileusz lub 
Newton, nawet w XIX. stuleciu żyły  ieszcz: 
potężne indywidualności, które przewyższały 
swoje otoczenie. Dzisiaj jest powszechny pv- 
ziom znacznie wyższy, natomiast mało pesiqa 
damy ludzi, którzy wznoszą się ponad ten po- 
wszechny poziom. 

„Razem ze Schopenhauerem wierzę, że mov. 
żemy czynić czego sobie życzymy, ale ioże- 
my sobie życzyć tylko tego, do czego jestaśmy 
zmuszeni, Praktycznie muszę jednak tak nostę 
pować, jak gdyby istniała wolna wola. Jeśli 
chcę żyć w cywilizowanem społeczeństw'e. mu 
szę tak postępować jak gdyby człowiek by* od 
poawiedzialną istotą. Wiem, że filozoficznie b'a 
rąc, morderca nie jest odpowiedzialny za swą 
zbrodnię, ale muszę się przeciwko niemu bre- 
nić. Mogę go uważać za niewinnego, ale , me 
chcę z nim razem zasiadać przy jednym stole. 
Moja własna karjera napewno z góry była już 
oznączona nie moją własną wolą, lecz przez 
rozmaite czynniki, nad któremi nie panuję. A 
są to ptzeważnie tajemnicze gruczoły, w któ- 
rych przyroda koncentruje esencję bytu. Ford 
utrzymuje, że wszystkie jego czyny są wyn- 
kiem jakiegoś głosu wewnętrznego, Sokrates 
mówił nawet o swem daimonion, my natomiast 
mówimy chętnie o wewnętrznych  gruczołach. 
Każdy na swój sposób stara się wyjaśnić nte- 
zbity fakt, że ludzka woła nie jest wolną. 

Podczas gdy materjalistyczni historycy i fi- 
lozofowie zaniedbują czynniki psychiczne, prof. 
Freud popada w inną przesadę  przeceniając 
ich znaczenie. Nie jestem psychologiem, ale 
zdaje mi się, że czynnśki fizjologiczne decydt- 
ją o naszem przeznaczeniu. A zresztą zdaje mi 
się, że psychoanaliza niezawsze jest zbawien- 
na, Nie zawssze jest rzeczą pożyteczną, że mo 
żemy wstąpić do podziemi naszych dusz. Ma- 
szynerją naszych członków kontrolowana -jest 
przez setki, rozmaitych , muskułów. Czy sądzi 
ktoś, że o wiele „lżej poruszać się możemy. te- 
ślibyśmay. analizowali nasze nogi i dokładnie 
wiedzieli, jakie muskuły mamy poruszyć, by 


| wangelicko- relormowanym, w cerkwi 


uczynić pewieu ruch? Zdaje mi się, że byliby- 
śmy podobni do owej istoty o tysiącu nogach, 
która zastąnąwając Się, jaką ze swych tysiąca 
ma poruszyć nóg, żadnego. wogóle nie poruszy 
łaby członka. 

Jedyny postęp, który widzę -w historji ludz- 
kości, jest postęp w organizacji. Zwykła ludz- 
ka istota nie żyje dość długo, by móc korzystać 
ze swych doświadczeń. Wiem jako ojciec i nan 
czyciel, że naszych dzieci nie możemy prawie 
niczego nauczyć, Nie możemy im wpoić nasze- 
go doświadczenia, ani naszej matematyki. Każ 
dy musi lekcję zacząć na nowo. Natura musi 


meć dziesięć tysięcy albo dziesięć  miljonów 
lat, by nabyte właściwości albo rysy charakte- 
ru uczynić dziedzicznemi. Wierzę w intuicję i 


inspirację, Fantazja jest ważniejsza od wiedzy 
Wiedza jest ograniczona, a fantazja jest waż- 


niejsza od wiedzy. 
EFEZ" WIZ. TY FEE 


mim 


cy Świeta MiG 


Amerykanie wiele zawdzięczają swym spes 
cyficznym warunkom. Zdaje się, że to pomie- 
szanie ras wytworzyło u nich mniej groźny, 
nacjonalizm niż u nas w Europie. Nacjonalizm 
w Stanach Zjednoczonych nie ma tak nieprzy- 
jemnych form, jak u nas w Europie. Jest to być 
może związatte z tem, że Ameryka jest olbrzy» 
mia i że tam nie można myśleć ciasnemi kates 
gorjami. Każda jednakowoż standaryzacja ży» 
cia pozbawia życie aromatów. Gdybyśmy chcie 
li wydrzeć rozmaitym narodom ich specyficzne 
tradycje, przemienilibyśmy świat w olbrzymią 
roślinę Forda. Ford jest bezsprzecznie genjal= 
nym człowiekiem. Nikt tegoby nie zdziałał co 
Ford, gdyby życie nie uposażyło go w niezwy* 
kłe zdolności. Ale tacy ludzie jak Ford są czas 
sami nieswojscy. Każdy kto do mich przychos 
dzi, chce coś od nich mieć. Tacy ludzie niezas 
wsz wiedzą, że cześć, którą im się oddaje, me 
jest daniną dla ich osobowości, lecz hołdem na 
ołtarzu ich władzy lub pieniędzy. Magnaci prze 
mysłowi popadają w ten błąd. Jestem szczęśli- 
wy, że od nikogo niczego nie potrzebuję, Jedy- 
na rzecz, która prócz mej pracy, mych skrzy= 
piec i mej żaglówki sprawia mi satysfakcję, 
iest uznanie ZYCH gopoinracownikow: 


i sioe 


A E ++ 
(ff: ARTAR G 
j REM 


h 
iH 


-jart | etei na placu marsz. B(sucdskiego 


Warszawa. 11. 11. PAT. 1l-tą rocznicę od 
zyskania niepodległości obchodziła Warszawa 
bardzo uroczyście. Na wszystkich domach po- 
wiewały chorągwie o barwach narodowych. 
wiele gmachów bogato udekorowane. O godzi 
nie 9-tej tano odbyło się nabożeństwo w koście 
le zarmizonowym przy ul. Długiej. Równocze- 
śnie odbywały się nabożeństwa w kościele e- 
prawo- 
sławnej oraz w synagodze. O godzinie 10 ks. 
biskup polowy Gall odprawił w katednze Św. 
Jana, w asyście licznego kleru, uroczyste nabo 
żeństwo na które przybył p. Prezydent Rzpli- 
tej w otoczeniu członków domu cywilnego i 
wojskowego. Fodczas gdy w karedrze św. Ja- 
na odbywało się nabożeństwo. plac Marszałka 
Piłsudskiego poczęty zalegać oddziały wojsiko- 
we wszystkich rodzajów broni. Na tle pomnika 
ks. Józefa Poniatowskiego urządzono trybumy 
Po ptawej stronie pomnika ks. Józefa Pomiato 
wsikiego zajęli miejsca członkowie korpusu dy 
plomatycznego. attaches wojskowi państw za- 
granicznych. Obok zebrała się generalicja i du- 
chowieństwo. Pozatem zasiedli na trybunie po- 
słowie i senatorowie, wojewoda Jaroszewicz, 


przedstawiciele władz municypalnych z prezy- 


Nowomianowany litewski minister spraw zagr. 


nicznych Dr. Zaunius 


dęntein miasta Słomińskim na czele, weterani 
z 1863 r. oraz liczne delegace ornganizacyj i im- 
stytucyj społecznych. O zodzinie 11..15 przybył 
na Plac rewii dowódca O. K. I. generał Wróble 
wiska który odebrawszy raport od komendaar 
ta miasta pik. Wieniawy-Długoszewskieęgo, do” 
komał przy dźwiękach marszn  generałskiego 
przeglądu ustawionych oddziałów. Niezadługe 
potem, gdy generał Komarezwski  dokorrywał 
przeglądu oddziałów, przybył członkowie rzą” 
du z premierem Switalsikim na czełe. Jeduocze- 
śnie generalicia zebrała się u wylotu ulicy 
Wierzbowej, gdzie oczekiwała ma przybycie 
Pierwszego Marszałka Rzeczypospofitej Józe- 
fa Piłsudskiego. Pumktualnie o godzinie izej 
fanfarzyści 36 pp. dali sygnał „baczność*. U wy. 
lotu ulicy Wierzbowej ukazał się powóz w 
którym nadjechał Marszałek Piłsudsid w towa 
rzystwie szefa gabinetu ppłk. Becka. Oddziały 
sprezentowały broń, wszystkie zaś orkiestry 
odegrały hymn narodowy. Marszałek Piiłsudsiał 
przyjął raport od generała Kouarzewskiego, po 
czem w otoczeniu gen. Komarzewskiege, de- 
wódcy O. K. I gen. Wróblewskiego, komendaa 
ta miasta płk. Wieniawy-Dlugoszewskiego 1 
wyższych wojskowych dokonał przeglądu. Wi 
chwili kiedy Pan Marszałek skończył przegłądi 
i skierował się ku specjalnej trybimie wzniesie 
nej dla Niego dla odebrania defilady, gen. Kone 
rzewsiki, zwracając się do zgrom od 
działów doniosłym głosem zawołał: „Wiefkń 
Twórca potężnej Armji naszej stojącej na stra 
ży granic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej — 
miech żyie!* I huknął z tysiąca piersi wojsko- 
wych i publiczności jak grzmot potężny okrzyk 
ku czci Wodza Narodu. Pan Marszałek Piłsud 
ski przybliżył się najpierw do trybuny rządo- 
wej gdzie przywitał się z dostojnikami pań" 
stwowyrai poczem w towanzystwie ministra 
spraw zagramcznych Zaleskiego przeszedł do 
trybun dia dyplomacji, gdzie z kolei witał się z 
przedstawicielami państw obcych i attaches 
wojskowymi- Kiedy p. Marszałek Piłsudski za 
jal miejsce na trybunie. nastąpiła defilada zgro 
madzonych oddziałów. Defiladę poprowadził 
gen. Koqarzewski. Po skończonej defiladzie, któ 
ra trwała dwie godziny. p. Marszałek Piłsudski 
żegnany cwacyjnie przez zebraną publiczność 
udał się do gmachu Sztabu Głównego. skąd na 
stępnie pojechał do Belwederu. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
— WYSTĘPY ARTYSTYCZNEGO) TEATRU 
KAMERALNEGO „ARARAT“ w Krakowskim Te- 
ptrze Żydowskim, * Jutro we środę pierwszy wy- 
kierownictwem 


i krakowskiej zda artyści scen rak 
Szejne 


1—6 zł do nabycia wcześniej w firmie Fischhab, 
Gsodzka 46 (Nr. tel 30-56). 
— POPULARNE PRZEDSTAWIENIA W TEA- 


Brotonsemi”, obie sztuki z udziałem Stefana Ja- 
BELEK W, czwantek „Wiatr od pól“ Wiśmiowskie- 
ge, w piątek „Mysz kościelna”. 

— TEATR KRAKOWSKI W CIESZYNIE. Sta- 
Bauiem Towarzystwa Teatru Polskiego wyjeżdża 
ieatr krakowski po dlugiej przerwie znowu do 
Eleczyna i daje w środę, dnia 13 bm. w tamtej- 
wym teatrze sukcesową kboanedję Fodora „Mysz 
kościelna”. 

— TEATR REWA „GONG“ (RAJSKA 12). Na 


wych piosenkach i skoczach. Równocześnie wy- 
Krwictłane są zdjęcia, wykonane w ostatnim pro- 
Erami oraz rozstrzygnięcie konkursu. OCodzien- 
me dwa przedstawienia o g. 7 19. 

' — JEDYNY KONCERT MAURYCEGO ROSEN- 
THALA, jednego z najgłośniejszych PCA 
współczesnych, którego gra pełna liryzmu i 


Starym 


(Ameryki zaszczytnie znana i ceniona śpiewaczka 
Karolina Safri (Szafrańcówna) wystąpi w piątek 
"3x3 z pożegnalnym koncertem. W programie 

szereg aryj i pieśni. Przy tortepjanie dyr. Bol. 
Walek Walewski. Bilety już do mabycia w ka- 
sie przy sali. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: „Amul «m hajot” (premjera). 
FEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Wtorek: „Adwokat i róże“ (z udz. St. Jaracza 
Przedst, popularne, ceny zmiżone), 
Środa: „Pam Brotonneau' (z udz. St. Jaracza, 
przedst, popularne, ceny zmiżone). 
TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 
Wiorek: „Pst, pst dziewuszko“. 
Środa: „Pst, pst, dziewuszko*. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Nieśmiertelna miłość”. 
CORSO; „Miasto rozkoszy“. 
NOWOŚCI: „Nieśmiertelna małość”. 
SZTUKA: „Łódź podwodna S, 44" 
UCIECHA.: „Dziewica Orleańska". 
WANDA: „Sen o miłości”, 
WARSZAWA: „Pæ ś Patachon" 

rzeczyj), 


(Chłopcy do 


„NOWY DZIENNIK”, środa 13, XI. 1929 


Nr. 30% 


Z 


galerji wychrztów żydowskich 


Ostatni Zyd z rodziny Natansonów 


Niedawno odbył się w Warszawie pogrzeb 
Stanisława Natansona, znanego asymilatora ży 
dowskiego, który przed kilkunastu laty odgry- 
wał dużą roię w społeczeństwie żydowskiem w 
Warszawie. „Moment* przytacza interesujące 
szczegóły z dziejów rodziny Natansonów, któ- 
rej wszyscy członkowie w konsekwencji asy- 
miłacji opuścili żydostwo i przyjęli chrzest. 

W połowie 19. stulecia mieszkał w Warsza- 
wie niejaki Zelig Natanson, który prowadził 
fabrykę mydeł we własnym domu przy ulicy 
Nalewki 19. Był ou przeciętnym obywatelem 
żydowskim, nie chasydem, a prawdopodobnie 
pochodził z mało zamożnej rodziny. Dom na- 
był dzięki własnej ciężkiej pracy w swej fabry 
ce mydeł. W owym czasie przenikały już do 
sfer społeczeństwa żydowskiego oŚwieceniowe 
tendencje į Zelig Natanson dał dzieciom swym 
normalne, świeckie wykształcenie. Miał on 5 
synów — dwóch z nich wywędrowało do Fran- 
cji, a trzej pozostali w Warszawie. Byli to Ja- 
kób, Ludwik i Henryk, Jakób Natanson odegrał 
w dziejach polskiego ruchu wolnościowego wy 
bitną rolę, był profesorem chemji w Szkole Głó 
wnej przez cały czas jej istnienia, Ludwik był 
wybitnym lekarzem a Henryka uczynił ojciec 
wielkim księgarzem. 

Charakterystycznem jest, że dzieci wpływa 
ły tak dalece na ojca, że Zelig Natansoi, nie- 
mał jako pierwszy Żyd w Warszawie, otwierał 
swą fabrykę i pracował w niej także w sobotę. 
Można sobie wyobrazić, jakie to wywierało wra 
żenie przed 70 laty. Zelig Natanson staje się 
wkrótce jednym z najbogatszych Żydów w Pol 
sce. Pomagał mu w tem jego syn, profesor Ja- 
kób Natanson, wybitny chemik, który podobno 
wynalazł ulepszenia w produkcji cukru. Natan- 
sonowie stają się też właścicielami wielkich 
cukrowni, mogących swobodnie konkurować z 
innymi tego rodzaju przedsiębiorstwarni. Inte- 
resy rozwijają się tak pomyślnie, że ojciec Í 
synowie otwierają w Warszawie dom bankowy, 
jedyny bank żydowski, pod firmą Z. Natanson 
i Synowie. 

Ludwik Natanson miał trzech synów: Włady 
sława, Edwarda i Stanisława. Władysław, któ 
ry jest profesorem fizyki na Uniwersytecie Ja- 
giełlońskim w Krakowie, przeszedł na chrześci | 
jaństwo janstWo jeszcze w mlodym EEK S E OSD aydan W POZNA aj RO 4 w mm OKICGAJZE U 7 0 OSAKA wieku za życia oj- 


P. Prezydent Rzplitej P. Prezydent Rzplitej doktorem | Przepowi 
h. c. Sorbony 


Jak już donieśkiśmy, uniwersytet paryski nadał 
dyplomy doktorów honoris causa m, in. Panu Pre 
zydentowi Mościckiemu i prof. Einsteinowi. O u- 
roczystości tej donosi PAT: 


ca. Edward był do niedawna Żydem. W r. i916 
w czasie wyborów wszedł do warszawskiej Ra 
dy miejskiej z ramienia bloku żydowskiego. 
Kiedy potem wychrzcił się, zażądał od niego 
sen. Szereszewski, by złożył mandat, na co sę 
atoli nie zgodził. 

O chrzcie Władysława Natansona opowiada; 
się następujące szczegóły: ojciec jego, Dr. Eu- 
dwik Natanson, długoletni prezes Gminy Ż% 
dowskiej w Warszawie, był ostoją warszaw= 
skiej asymilacji, a równocześnie rozwiłał oŻy- 
wioną działalność w instytucjach polskich. 
Przez długi czas był redaktorem polskiej Zz- 
zety medycznej, a najwybitniejsi lekarze poł, 
scy zaliczali się do jego przyjaciół. Sędzłwy! 
lekarz prof. Baranowski mawiał o nim, że jest! 
już tak dobrym Polakiem, iż chrześcijanie mo-, 
gą wydać swoje córki za jego synów... Istotnie, 
córka profesora Baranowskiego wyszła zamąż: 
za syna Ludwika, Władysława Natansona. Ślub: 
odbył się w kościele, Władysław Natanson był) 
bowiem już wychrzczony. Dziś jest prof. Wła-| 
dysław Natanson jednvn z najznakomitszychi 
fizyków w Polsce. 

Drugi syn Ludwika, Edward, który wy- 
chrzcił się przed kilku laty, ożenił się z córkąi 
Akiby Figera, Teść Edwarda był bardzo po- 
bożnym Żydem. Córka jego z dwojgiem dziecł 
wychrzciła się najpierw a potem przyjął 
chrzest i Edward. 

Ostatni syn, Stanisław pozostał Żydem, cho- 
ciaż niejednokrotnie starano się oddziałać na 
niego, by przyjął chrzest. Kroczył on drogamt 
swego ojca, przez długi czas był radnym Gmi- 
ny żydowskiej w Warszawie, a w latach 1916— 
19 nawet jej prezesem. Ten okres wpłynął na 
niego decydująco. Spotkał się wówczas po raz 
pierwszy z nowemi prądami w żydostwie, z no 
wymi ludźmi i z nowemi problemami. Zarzucił 
więc ambicje polityczne į całą działalność sku- 


pił na  produktywizacji i przewarstwowentu - 
mas żydowskich. Osłabiony i chory brał je- 
szcze udział w działalności „Ici”, której był 


mężem zaufania w Polsce. Zmarł, nie pozosta- 
wiwszy dzieci. Obcy człowiek odmawiał nad 
jego grobem „Kadisz*. W pogrzebie wzięlł 
udział liczni członkowie rodziny, wychrzci lub 
chrześcijanie. Stanisław Natanson był bowiem 
kasz ALORA UAE 2 ŚAM w rodzinie Natansonów... 


Przepowiednie adnie polskiego astro- astro- 
loga na rok 1930 


W polskum kałemdanzu astrologicznym na r. 1930 
ukazał się horoskóp zamieszkałego w Bydgoszczy, 
astrologa Franciszka Prengla, dotyczący Marszałka 
Piłsudskiego. — P. Prengel zaznacza, że w okresie 
od gmudnia 1929 r. do 5 grudnia 1930 T., Marszałek 
Piłsudski odbędzie kilka większych podróży. W tym 
czasie zajdzie w Polsce wiele zmian, które dadzą 
się odczuć społecznie. 

Marszałek Piłsudski poświęci dużo czasu stu- 
djom i będzie mawa? wzmożoną mczuciowość i 
wrażliwość Rówmież w okresie tym zajdzie ważny 
wypadek w rodzinie Marszalica. 

Naogół horoskop p. Prengla, dotyczący roku 1930 
jest ujemny, alowiem rok teu stać będzie pod zma- 
kiem wschodzącego impułsywnego Urana. W roka 
tym przewidziane są niezwykłe pomysły, nagłe re 
formy i niespodziewane wydarzemia oraz zmiany w 
rządzie i w wojsku, P. Marszałek zyska pomoc ze 


W Sejmie przewidziane są Kkczne zmiany i miepo 
rozumienia 
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Horoskopy stebii 


W obemem siadjum rekonstrukcji państwa pol: 
skfago, wartość każdego wydatku społecznego 
winna być rozważana skrupulatnie pod kątem wi- 
dzónia, jaki wywrze na bezrobocie, jaki dodatko- 
wy dochód przyniesie ów wydatek i czy jest om 
rzeczywistą komocznością, oddziaływającą na wy- 
dajneść pracy, zdrowotność kraju, albo też tylko 
dodatkową dogodnością. Ponadto należy rozwa- 
żyć, czy matenjały, wchodzące w skład nowych u- 
łepszeń, srają być zakupione w Polsce, czy też mu- 
szą być sprowadzone z zmgranicy, co stanowi do- 

ciężar dla bilansu handlowego Są to py- 
lania, nad któremi trzeba się zastanowić 
qrzysiąpieniem do realizacji jakiegokolwiekbądź 
projektu. Istnieje w Polsce wiele przedsięwzięć, 
które z korzyścią dla całego państwa należałoby 
poddać tego rodzaju badaniom. Jeżełi wpływ, jaki 
mają na kredyt zagraniczny wydatki rządowe, po- 
krywane z własnych dochodów, nie jest natych- 
miast widoczny, to jeszcze mniej może być zrozu- 
m.iały wpływ, jaki mają wydatki prywatne całej 
łudmości na tenże kredyt. Jednakże to jest prawdo- 
podobnie jedną z podstawowych zasad. Wysiłek 
rządu, który reprezsatuje i ułatwia czynności 
swych obywateli, dając przykład gospodarki i 
zdrowego kierunku oszczędności nie będzie miał 
wielkiego znaczenia, dopóki cały naród nie pój- 
dzie za tyan przykladem w swem prywalnem życiu 
tw swoich handlowych poczynaniach, 

Dage statystyczne wskazują nu polepszenie dœ 
brobytu wielu obywateli polskich. Jednakże obes- 
ny stan jest tylko małą cząstką tego dobrobytu, 
jaki mógłby być osiągnięty, gdyby kazdy obywa- 
tel stosował do swych wydatków taki sam mier- 
nik, jaki był proponowany dla wydatków publi- 
ocznych. Prywatne wydatki dzielą się na dwie ka- 
teggonje: konsumpcyjne i inwestycyjne, 
wydatki konsumpcyjne winny podlegać najściślej- 
szaj kontroli. Pożywienie oczywiście jest komiecz- 


Właśnie ' 


nością i nikt nie może być krytykowany za wy- ` 


danie pieniędzy ną utrzymanie swego organizmu 
w ydrowiu i pelmi sił Jest nawet poniekąd dozwo- 
lone użycie w małym zakresie artykułów, wytkra- 
czających poza komieczność życiową. Leos gdy 
wydatki przekraczają tę linję, stają się marno- 
trnawstwem i rozrzutnościąy, tembardziej, że po 
większej części idą one na zakup zagranicznych 
towarów luksusowych i obarczają nadmiernym 
ciężarem bilans handlowy. 

Wydatki drugiej kategorcji, w formie prywat- 
tych inwestycyj są więcej pożądane od poprzed- 
nich, ale w tym wypadku jest też wskuzana więk- 
sza rozwaga. Jeden przykład wystarczy, by zo- 
brazować tego rodzaju możliwość, Obywatel, któ- 
ry dzięki swej pracy zaoszczędzi kilka tysięcy zło- 
tych i chce je użyć na wydatki osobiste np na za- 
kup nowej pary trzewików, ubranią itp, może 
być w zupenłości usprawiedliwiony, o 
towary wyrobu krajowego i które są mu rzeczy- 
wiście potrzebne. Jeśli jednak te zakupy nie są 
koniecznością dla danego osobniką i jeśli te tysiąc 
złotych są pierwszą zaoszczędzoną kwotą, bo naj- 
pożyteczniej będzie ulokować te pieniądze w pro- 
dukoyjnej inwestycji opartej na tych samych prze- 
słankuch, jakie zostały wymienione przy inwe- 
stycjach rządowych, a mianowicie w inwestycji, 
powiększającej dochód i krajową pmodukcję. 

Kto mieszkał w Polsce bodaj przez krótki o- 
kres czasu pozostaje pod wrażeniem jej natural- 
nych bogactw i możliwości rozwoju pewnych ga- 
łęzi przemysłu. Obecnie zaś brakuje nietylko kapi- 
talu, lecz i orgamizacji. Kapitał ten macie być zdo- 
byty przez oszczędność. Lepsza organizacja „zaś 
przyjdzie z biegiem czasu, czego zresztą dowodzi 
zmaczny postęp odbudowy kraju. 

Jedynemi trudnościami, które mogą szkodzić ro 
zwojowi, jest chęć nadmiernie szybkiego postępu 


ile nabywa. 
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izacyjne 
za pożyczome pieniądze i wydawamie oszczędności 
raczej na cele konsumpcyjne, niż czynienie lokat 
inwestycyjnych o charakterze produkcyjnym. 
Jeśli kupuje się krajowe wyroby  bawelniame, 
wówczas korzystają z tego fabryki w Łodzi lub 
w innych ośrodkach przemysłowych. Analogiczne 
porównanie może być przeprowadzone w słosun- 
ku do innych towarów, w produkcji których Pol- 
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ska, dzięki swemm doświadczeniu, może pomyśl- 
mie współzawodni azyć z resztą świata. W każdym 
wypadku, „dy osztzedności są kapitałizowame w 
celach produkcyjnych, naturalne bogactwa kraju 
wzrastają na rzecz Polski dła Polaków. 
Wszystkie powyższe zasady były przestrzegame 
w wielkim stopniu podczas ostatnich Kilku lat 
przez rząd, samorząd i naród. Czy dotywczasowyj 
wielki postęp będzie trwał dalej, zadecyduje o tem 
sam naród. Stały zwyczaj oszczędzania i lokowa* 
nia nadwyżek w produkcyjnych przedsiębior- 
stwach polskich doprowadzi państwo do wielkie: 
go dobrobytu, którego Polacy mają prawo się spo- 
dziewać. Œ. S. G). 
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Min. Matuszewski o sytuacji gospodarczej 
Polski 


Jak to już ongedaj donieśliśmy, wygłosił min. 
skarbu Matuszewski na sobotniem posiedzeniu 
Rady finansowej dłuższe ekspose na temat poło- 
żenia gospodarczego ł finansowego Polski 

Minister scharakteryzował naprzód cele, do któ- 
rych dążyć. Winna polityka gospodarcza Polski, 
stawiając jako tezy: 

że Polska dążyć musi do ukształtowania się 
jako kraj rolniczo- przemysłowy o wysokiej in- 
tensyfikacji wytwórczości jednej i drugiej gałęzi 
życia gospodarczego, 

że winna rozwinać możliwie szybko i możliwie 
szeroko wymianę wewnętrzną, dążąc rówmocze- 
śrie do coraz większego udziału w wymianie mię- 
dzynaródowej, opartej jednak na wykorzystaniu 
rynku wewnętrznego. jakw rynku podstawowego, 

że wreszcie aparat wytwórczości naszej musi 
utrzymać niezależność gospodarczą. 

Następnie podkreślił p. Matuszewski, że przy o- 
cenie naszej sytuacji należy wziąść pod uwagę o- 
gólną sytuację gospodarczą Europy a to z tego 
powodu, że z biegiem czasu zrośliśmy się z życiem 
ckonumicznem Zachoda i dzielić musimy jego do- 
krą i złą dolę Otóż uwzględnić należy, że cała 
Europa podlega obecnie pewnym wpływom ujem- 
nym. Pierwszym z tych czynników jest fakt odpły- 
wm kapitalu z Europy do Ameryki, drugim jest 
zhiiżający się jakoby do zakończenia, ale nie za- 
kończony jeszcze ostateczny rozrachunck strat i 
dlugów wojennych. Prócz tych zjawisk całkowi- 
cie ogólnych dla Europy, istnieje jeszcze w sze- 
regu państw kontynentu kryzys specjalny wywo- 
leny nadprodukcją zbożową. 

Polską ze względu na swój charakter polno- 
przemysłowy, z przewagą wytwórczości relnef, 
ze względu na brak zmaczmiejszej ilości zaoszczę- 
dzonych zasobów, ze względu wreszcie na dro- 
żyznę kredytu, odczuwa ten ostatni kryzys bo- 
daj najboleśniej mimo tego, iż nosi on oczywi- 
ście z samej natury rzeczy charakter przemijający 

Odpowiednia reakcja na zmianę konjunktury na 
stąpiła zdaje się, w całym organiżmie gospodar. 
czym. Nie można utrzymać poprzedniego tempa 
inwestycyj w Polsce, skoro skurczyły się wogó- 
le możliwości inwestycyjne w Europie. Stąd wy- 
nikły skreślenia w uchwalonym już na rok 1929/30 
budżecie, Nie można w drodze kredytu pieniędzy 
podatkowych pchać inwestycyj prywatnych, czy 
samorządowych, skoro kurczy się inwestycje pań- 
stwowe Stąd ograniczenie akcji kredytowej ban- 
ków państwowych do tych rozmiarów. na jakie 
pozwala im normalny proves kapitalizacji, Nie 
można było dalej prowadzić polityki sztucznie ta- 
niego pieniądza, skoro pieniądz ten rozpoczynał 
drożeć wszędzie. Stąd wynikło "=godnione z mi- 
nisterstwem skarbu podniesienie przez Rank Pol- 
ski stopy dyskontówej w połowie kwietnia, 

Należało w okresie specjalnego głodu na kapi 
tały obrotowe uczynić te zarządzenia, leżące w 
możliwościach rządu, które sprzyjały wzrostowi 
kapitałów, przeznaczonych dla operacyj kredyto- 
wych. Stąd zarządzenie znoszące 10-pnocentowy 
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dodatek do podatku od kapitałów i rent oraz opra 
cowanie projektu zawieszenia tego podatku 

Wreszcie dla złagodzenia kryzysu rolnego zo- 
stał przedsięwzięty szereg zarządzeń natury bądź 
czasowej, bądź zasadniczej Do zarządzeń o cha- 
nakterze stałym należy ochrona celna produkuji 
rolnej, oraz wolny wywóz zbóż. Do zartądzeń © 
charakterze czasowym -- zwrot ceł przy wywonie 
zbóż, pewne ulgi podatkowe, które zarządrono, 
oraz bardzo poważne powiększenie kredytów nol- 
rych przez Bank Polski kosztem usrczkpiańda 
kredytów przemysłowych, gdyż całoksziałtt syta: 
cji gospodarczej nie pozwolił ma ogólne podnosze- 
nie portfelu. i 

Dowodem odporności nowego organizmu gospo 
darczego jest przedewszystkiem fakt, że zapew 
złota i walut Banku Polskiego zmalał w br. tyi- 
ko o 60 miljonów zł, gdy w tym samym czeste 
Penk Angielski stracił 23 miljonów funtów a Bank 
Rzeszy 337 miljonów marek, 

Drugim objawem, wskazującym na pręźność or- 
ganizmu gospodarczego Polski jest układ wą” 
jemny wywozu i przywozu. Od lipca mamy bilans 
handlowy aktywny. Ale zjawiskiem bardziej ista 
tnem niż dodatnie saldo, jest spusób w jaki zoste- 
io ono osiągnięte, Wzrost wywoau — to jest cechą 
charakterystyczną pracy i odporności naszego 
aparatu produkcji, 

Zjawiskiem znamiennem jest też pů rS6 
tego wzrostu, który objął zarówno płody roine 
jak i wytwórczość przemysłową. Przeciętny Wy- 
wóż w kwartale, lipiec— wrzesień wynosił w roiu 
zeszłym 200.783 tysięcy złotych miesięcmia w ro- 
ku bieżącym 233.063 tysiące złotych miesięcznie: 

Nie należy ulegać złudzeniu, że czynne saldo bi- 
lansu handlowego da się utrzymać stale w ciągu 
długiego szeregu miesięcy A jeśli bez spadku 
wywozu saldo oscylować będzie przez długi czas 
ckoło punktu zerowego, oo jest dość prawdopo- 
dobne — to nam wystarczy. Więcej jest bowiem 
warla równowaga bez skurczenia obrotu niż Żal- 
do czynne przy zahamowaniu wyfiwórczości i 
spożycia. 

Dni ostatnie przynoszą pewne perspektywy 
zmian w dotychczasowym biegu pracy. 

Horyzont, jakgdyby się zaczynał wypogadzać 
ra niektórych odcinkach. Rynek pieniężny na ta- 
łym świecie, w Europie zaś szczególnie, doznał 
rewnego odprężenia, Likwidacja  rozmachuniców 
wojennych powoli ale stale postępuje naprzód. 
Ale niewiadomo, jak szybko iść będzie poprawe. 
To też rząd zasadniczo nie zmienia swej taktykt. 
Restrykcje budżetowe w dziedzinie  inwestycyj 
pozostawiono nadal w mocy. 

Sądzę — mówił minister — że i życie góspadar- 
cze wykaże w tej dziedzinie niezbędną wstrzemię- 
żliwość. 

Odbudowa i zwiększenie kapitałów obrotowych 
wciąż jeszcze stanowi zagadnienie pilniejsze niż 
rozbudowa kapitałów zakładowych. Zasada zaci- 
skanja pasa nie przestała jeszcze być aktualną, 
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Sytuacja na rynku walut i akcyj 


Warszawa, 11 listopada. 
W tygodniu ubiegłysn nastąpiło 
na rynku akeyjnym duże ożywienie, 
spowodowane głównie olbrzymią, jak na obeme 
warunki, zwyzką akcyj Lilpop, Rau i Loewenstein 
oraz Banku Zachodniego. „Haussa“ na obydwa te 
papiery wywołana została bezpośrednio dużemi 
zakupami dokonywanemi przez kilka większych 
banków, pośrednio zaś wiadomościami o mającym 
wkrótce nastąpić układzie między jednym ze za- 
nych metalowych trustów amerykańskich a Towa- 
zzystwem Lilpop, Rau i Loeweustejn, na mocy 
którego nowa emisja akcyj polskiego towarzy- 
stwa przejęta zostaje przez Amerykanów, którzy 
uięzależnie od tego maja jeszcze wprowadzić do 
towarzystwa duże sumy na rozszerzenie i powa- 
żne wzmożenie produkcji fabryki, zwłaszcza w 
Gziałe wagonów. Pod wpływem tych widomości 
i silnego popytu, skoczyły Lilpopy w przeciągu 
kilka dni z 27,50 na 37,50, a Bank Zachodni, który 
posiada wielki portfel akcyj Liłpopa, z 70,50 na 
80 zł, Wprawdzie w drugiej połowie tygodnia ma- 
stąpiła, wskutek realizacji zysków przez  kulisę, 
pewna zniżka obydwóch papierów, jednakże jest 
ko tylko objaw przejściowy i nie ulega wątpliwo- 
Bei, de osiągną one, w razie stinalizowania umowy 
z trusten , bardzo wysoki poziom 
sowy. 
Zmyryżka Likipopu i Banku Zachodniego pociągnę- 
Ra za sobią 
„Raussę* na wszystkie popularniejsze papiery. 
Guja siera spekulantów giełdowych, która od 
idkagich już miesięcy nic nie zarobiła — zaczęła w 
szykkiem tempie podnosić kursy. W chwili obec- 
nej, zwyiżlka trwa dalej i budzi coraz lepsze nadzie- 
je mai przyszłość. Obroty dość znacznie się zwię- 
ikszyty i papiery, które od szeregu tygodni nie 
Były notowawe, wychodzą na Światło dzienne. Zle- 
wonią ma: stromy, pabliczności zwiększają się. Czy 
gg tendencja potrwa jednak długo, niewiado- 
æo, ponieważ kutsa, nieposiadająca większych 
rodków obrotowych, zechce zapswne realizować 
kzski i może w œn sposób wywołać znowu „bais- 
zę”. Sfery giełdowe sądzą, że gdyby w międzycza- 
be zawarty: został traktat z Niemcami, od którego 
ipoczęści zależny jest większy dopływ kapitałów 
Zagramicznych do Polski, tendencja giełdy w naj- 
Miżkzych miesiącach będzie wybitnie zwyżkowa. 
| Kursy papierów kształtowały się w tygodniu 
następująco (pierwsza cyfra z 4-g0, 
druga z 9-go listopada br.) 5 proc. Poż. Konwer- 
szyjna 50,25 — 51.00, 60 proc. Poż. Dolarowa 80,50 - 
8050, W proc. Poż. Stabilzacyjna 88,00 — 88,25, 10 
pro, Poż. Kolejowa 10250 — 10250, 4 proc. Poż. 
arwestycyjna 119,00 —118.50, 5 proc. Premj. Poż. 
BDołarowa 63,00 — 64,75, 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
skie 47,25 — 47,40, 8 proc. L. Z. m. Warszawy 
68,75 — 67,75; Bank Dyskomtowy 127,00, Bank 
Handlowy 118,00 — 120.00, Bank Polski 168,00 — 
173.00, Bank Zw. Spół. Zarobik 78,5) — 78,50, „Si- 
ła i wiatło” 10650 — 106,00, Firley 4850 — 45,00, 


Węgiel 70,00 — 76,50, Lilpopy 2,00 — 37,0, Mo- 
drzejów 18,25 — 21,00, Starachowice 2200 — 25,00, 
Haberbarsch 106,00 — 106,00 
Dawizy New York 
utrzymują się na poziomie 8,88 i 3/4, dolary zożują 
oficjalnie 8,91, prywatnie zaś 891 i pół w płaceniu, 
a 8,91 i 3/4 w żądamiu. Transakoje kablem New 
York przeprowadza się między bankami na 891,75 
zł. za 100 dolarów. 
Dewizy europejskie 
od tygodnia większym wahauiom nie ulegają. O- 
stalnio notowano w obrotach oficjalnych i między 
bemksumi za 100: Kopenhaga 238,98, Paryż 35,12, 
Zurych 172,82 Satokholm 239,58, Wiedeń 125,38, 
Medjolan 46,71 i 1/4, Londyn za 1 L 4350, Bruksela 
124,79, Gdańsk 173,91, Berlin 213,35, Belgrad 15,76, 
Budapeszi 155,90, Bukareszt 5,32 i 3/4, Amsterdam 
350,99, Praga 26,40 i pół, Ryga 171,75, Ruble złote 
od szeregu dni są w silnym popycie i osiągnęły 
ostatnio kurs 4,65 i pół. Przyczyną tego jest fakt, 
że za chmiel, len i inne atrykuły, producenci na 
kresach żądają przeważnie zapłaty złotem. Czer- 
wiońce sowieckie uległy dalszej zniżce i notowane 
są 1,61 dolarów. 
Obroty na giełdzie dewiz 

po pewnym spadku z końca ubiegłego miesiąca 
znowu się zwiększyły. Całe zapotrzebowanie po- 
krywa pawie wyłącznie Bank Polski W ostat- 
niej dekadzie października zwiększył się zapas 
walut i dewiz Banku o 615926 złotych do 
412,021,494 złote, a zapas złota wskutek większych 
zakupów zagranicą o przeszło 9 miljonów do 6846 
milj. zł. Obie te pozycje, stanowiące pokrycie o- 
biegu biletów bankowych i natychmiast płatnych 
zobowiązań, wyrażały się na dzień 31 październi- 
ka br. łącznie kwotą złotych 1,096,650,400. Pienia- 
dze i należności zagarniczne, nie zaliczone do po 
krycia, wzrosły w trzeciej dekadzie ub, m. © 
2.390201 do A nlp zw zka Porlfel weksłowy zwięk- 


szył się o 6,477,414 do 744,990,766 złotych, a pożycz- 
ki zastawowe wzrosły o 452,720 Go 74831364 zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania , zmniejszyły; 
się o 8,3 do 411,5 milj, natomiast obieg biletów 
bankowych wzrósł o 747,1 milj. do 1382174280 aż. 
Lączny stan obu tych pozycyj wynosił na dzień JE 
października br. 1,803,682243 gł. ui 


| a 


a p 

Związek eksporterów zboża 

rozpoczyna wkrótce swą dzia- 

łalność 

Doia 3 bm. został przedstawiony do zatiwierdae 
nia p. ministrowi przemysłu i hallu wtanał mo” 
wopowstałego Związku Eksporterów Zboża Rms- 
czypospolitej Polskiej. Bezpoċrednim celem Zwię” 
zku będzie zor gazizowanie uaszego eksportu abo” 
żowego w konsekwencji postawionego przez rząd 
premjowania wywozu, następnie regulowanie eks- 
portu z uwzględnieniem potrzeb gospodanczycia 
kraju i w zależmości od zapotrzebowania rynków 
zagranicznych, uzyskiwanie łatwiejszych warun- 
ków przewozowych, finansowanie operacyj e- 
portowych itp. 

W Związku E. Z. R. P. będą reprezentowane 
wszystkie czynniki, powołane do regulowania eks- 
portu, a więc produkcja, organizacje rolniczo-han- 
dlcwe, handel prywatny i młyny. Sfery rolnicza 
dążą do tego, ażeby nowa organizacja mogła roz- 
począć swą działalność już z dniem 16 bm. (PAP.) 

——— , — 

SKUTKI KRACHU GIEŁDOWEGO W AMERY- 
CE. Skutki krachu giełdowego dają się teraz od- 
czuć na prowincji w Stanach Zjedn. Kunsternację 
wywołał w N. Yorku spadek kursu akcyj banko- 
wych; duże straty poniósł First National City 
Bamk, a prezes tego Banku, Mr. G. Baker, stracił 
22 milj. dolarów na akcjach swych, których po- 
siadał 22,000 sztuk. Spodziewają się, iż wobec o- 
gólnej niepewności i słabej tendencji w obrotach 
gieldowych Federal Reserve Bank obniży jeszcze 
dyskonto. 


Widmo tragedii hkebrońskiei 


Sensacyjny przebieg rozprawy przed palestyńską 
komisia śledczą 


Zakłopotanie zastępcy Ezzekutywy arabskiej. — „Czego usiłuje pan dowieść?“ — 


Sir Walter 


Shaw zdenerwowany. -- Owiadczenie Egzekutywy sjon. — Nie wysłano ani jednego policjan- 
ta dla obrany Żydów. — Policjanci arabscy nie strzelali do podpaiaączy. 


Jerozolima. (ŻAT.) Brytyjska komisja śledcza 
pod przewodnictwem sir Waltera Shawa przesłu- 
chała — jak już krótko o tem domieśliśmy -—— ko- 
mendanta policji hebrońskiej Calferralta, który 
zgłasza się na komisję udekorowany w order kró- 
lewski, otrzymany za zasługi położone około przy- 
wrócenia porządku. Komendanta policji Cafferrat- 
ta przesłuchuje drugi reprezentami Agencji Żżydo- 
wskiej przed komisją słedczą wicehrabia Erleigh, 


syn lorda Readinga, który wymusza ma świadku 
zeznwamia, stwierdzające cały ogrom 


nieprzebaczalnej postawy władz hebrońskich, 


które dopuściły do okrutnej rzezi 64 niewinnych 
Żydów. Napięcie na posiedzeniu komisji niebywa- 
łe, Okazuje się, że Cafferatta objął stanowisko ko- 
mèndanta policji zaledwie trzy tygodnie przed 
wybuchem rozruchów. Miał on do swej dyspozycji 


=TWCU S p n S | 
MATKA 
Przekład M. Kanfera 
č (Ciąg dalszy.), 
„Przyczem?* 


„Co za różnica? prryczem się tylko da. Ale cza- 
sem się buntuje“ — budzi się we mnie majestat 
poety z jego nieśmiertelne praweu do głodu. A 
siedząc w warsztacie przy pracy, tęsknię za gło- 
dm. W nocy na łóżku o nim Śnię. Głód jest jedy- 
nym jasnym promieniem, oświetlającym me życie. 
Och, jakże ja za nim tęsknię, gdyby pani wiedzia- 
ła! Aż wreszcie budzi się we mnie bohaterska si- 
Ba do głodu. Włóczę się kilka dni po ulicach mia- 
sta, by się nasycić głodem. Wchłaniam go wszyst- 
kiemi fibrami, by go pamiętać w dniach dosytu. 
Ale liczone są dnie głodu, a ostatnio są aoraz 
rzadsze. Widoczuńie się starzeję. Ale dziś jest dzień 
mego głodu. Dlatego jestem taki szczęśliwy”. 

D'wojra popatrzyła na niego. Dostrzegła w je- 
go oczach smutek, którego dotychczas nie zauwa- 
Żyła. Usta jego były skrzywione jak gdyby we- 
wnętrznie płakał, Teraz zdecydowała się z nin 
pójść, gdzie tylko zechce. 

„A, czemuż pan nie głoduie?" 

„Czemuż ja pie głodują? Ponieważ mi mie po- 


zwalają!” 

„Kto nie pozwala?“ 

„Ten wstrętny burżuj — sumienie“. 

„Mam żonę i dzieci“. 

„Pan jest żonaty?" 

„Od pierwszego dnia mych urodzin“, 

Dwojra ze zdziwienien na niego spojrzała. 

„Z początku z rodzicami, a potem z żoną i dzie- 
ćmi, nie pamiętam już dnia, kiedy byłem wolnyn 
człowiekiem. 

Dwojra milczała. 

„Czegóż pani milczy? Czyż pani przestraszyła 
się mnie, bo mam żon; i dzieci“. 

„Nie“ — Dwojra się roześmiała -— dlaczegóż 
mam się lẹkać?“ 

„Wiedziałem, że pani się nie przestraszy. Gdym 
panią poraz pierwszy ujrzał, natychmiast pomy: 
ślałem sobie, że pani stanie się „członkiem“ na- 
szego stowarzyszenia, które na raziē z trzech tyl- 
to składa się członków: z mej małej osoby, Z rze- 
źbiarza Buchholza — ach, pani nie zna Buchholza, 
wie pani co? Pójdziemy po niego, Mieszka w ate- 
hier na czternastej street. Czy che pani? I tak 
przechodzimy obok niego. 

„Później, u teraz niech mi pan opowie o swem 
stowarzyszeniu". 

„Dobrze. Trzedm szioakiem jest krawiec, EWJ- 


- | kły krawtec, ale interesujący czło krawiec, ale interesujący człowiek Musi go 
pami poznać. Artysta w swym fachu. Złote ma rę- 
œ, ale ma też zwyczaj falszywego przyszywania 
guzików. Myśli pani może, że czyni to z przeo- 
czenia? O, nie, zupełmie celowo. Twierdzi, że człek 
świętej powinien dochować wierności swej woli 
i marifestować ją przy każdej sposobności. „Jeśli 
muszę“ — twierdzi — 
tego nie chcę, to je fałszywie przyszyję, 
chę Nie daję pracy, której się odemnie spodzie- 
wają; szyć muszę, bo inaczej nie dostanę sę 
ale guziki fałszywie przyszywam*. Naturalnie, że 
się go bez pardonu wyrzuca na bruk. Do Unji nie 
chce przystąpić, bo był kiedyś anarchistą Kilka 
tygodni szuka pracy, głoduje, aż wreszcie znowu 
coś dostaje. I tu zaczyna na nowo wykańcza ubra- 
nia, które są prawdziwem arcydziełem, ale guziki 
fałszywie przyszywa. Czy się pani ten krawiec 
podoba?“ 

„Co panu dziś jest, Freier?“ 

„Może pani przypuszcza, żem krawca zmyślił? 
Naprawdę żyje, jeśli pani zechce, przedstawię go 
pani“. 

„Czemu pan taki smutny? Co się panu stało?" — 
pyta Dwojra ze współczuciem, (C. d. n.) 
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% policjantów arabskich craz.. jednego poli- 
efanta — Żyda na ludność 600 żydów wśród około 
22000 Arabów. Arabscy urzędnicy Calfarretta u- 
krywali przed nim wplywające prośby Żydów o 
pomoc oraz ostrzeżenia o złych zamiarach Ara- 
bów. 

W szazególnen: zakłopotaniu znajduje się. przez 
cały czas. przesłuchania Caffarretta, reprezentant 
egzekutywy arabskiej adw. Stoker który wszel- 
kiemi Środkami usiłuje uwypuklićc okoliczności 
łagodzące dla okrucieństw hebrońskich, mimo, że 
jednocześnie oświadcza, „ię 

ié „uło zamierza on usprawiedliwić rzezi“. 
IW pewaym momencie zadaje mu członek komisji 
śłedczej kiopkin Morris (liberał) zapytanie: „Cze- 
go wiłaściwie usiłuje pan dowieść?“ Adw.. Stoker 
gest zakłopotany i z trudnością odpowiada: „Sto- 
ję ma stanowisku, że wśród Żydów w Hebronie 
brak było dyscypliny". Odpowiedź adw. Stokera, 
która wywołała u wszystkich obecnych 

: goraki uśmiech politowania, 
udnosi się do pewnego szczegółu w hebrońskim 
raporcie policyjnym, według którego rozruchy 
spowodowane były „zakłócaniem spokoju“ amery- 
kańskóch słuchaczy jeszybotu w czasie... nauki. 

Aalw. Stoker twierdzi nadto, że nazajutrz po o- 
krutnej nzezi (w niedzielę 25 sierpnia) amerykań- 
soy jeszybotnicy, którzy ocaleli, w sposób natar- 
czywy domagali się, aby im zezwolono depeszo- 
wać lub telefonować do konsula amerykańskiego 
w Jerozolimie, To „wykroczenie” amerykańskich 
jeszybotników, o którem mówi adw. Stoker, wido- 
cznie ostatecznie już zniecierpiiwiło przewodniczą 
cego sir Waltera Shawa, który czyni gorzką uwa- 
ge: „„lLecz chęć telefonowania jeszcze 
nie usprawiedliwia mordowania ludzi, zresztą, 

nie jest to żaden motyw wogóle...“ 

Przystępując do przesłuchania Cafferratta, wi- 
cehrabia Erleigh odczytuje oświadczenie egzeku- 
tywy sjómistyczaej, w którem powiedzianem. jest, 
że jedymem pocieszającem. zjawiskiem w trage- 
dji hebróńskiej był fakt, iż wielu Arabów dalo 
schronienie w swych domach setkom swym Ssąsla- 
dom Żydów, narażając własne swe życie na nis- 
bezpieczeństwo. Wicehrabia Erleigh odczytuje to 
oświadtżenie celem usunięcia na samym początku 
jedhego argumentu arabskiego. 

Komendant policji Cafferratta składa następuj 1- 
ce zeznanie: Starostowie (muchtarzy) wsi w ok0- 
licach Hebronu przybyli do,świadka i dowięśli mu, 
że naczelny multi Jerozolimy, rozkazał in przy- 
być w dniu 23-go sierpnia do Jerozolimy, zapo- 
wiadając ukaranie ich w razie admowy  posłu- 
szeństwa. Świadkowi z trudnością uduło się na- 
mówić muchtarów do powrotu do swych wiosek. 
Rzeż w Hebronie wybuchła skutkiem pogłosek, 
rozpowszechnianych wśród Arabów, jakoby Żydzi 
w Jerozolimie wymordowali licznych muzima- 
nów. Świadek nic absolutnie nie słyszał o podpi- 
rzających przemówieniach, jakie miały być wy- 
głoszone w meczecie w Hebrouie. 
Oficer okręgowy ani słówkiem 

zaniepokojeniau, 
panującem wsród Żydów co do bezpieczeństwa ich 
życia. Świadek przyznaje, iż 
trwało dość dlugo, nim policja poraz pierwszy u- 
żyła broni. 
Okazuje się, że mino to, że świadek wiedział o 
selironieniu się wielu żydów w domu Słonima i 
innych budynkach (zresztą,. sam świadek nakazał 
im podobne postępowanie), ani jednego policjanta 
nie wysłano dla ochrony tych budynków. Trzech 
policjantów, którzy się aależźli na mieście, aní ra- 
zu nie strzelało, Pierwszy strzał padł dopiero 
wówczas, gdy na oczach policji tłum Arabów 
wdarł się do budynku „Hadasy” i podpalił gmach 
Dopiero wówczas świadek rozkazał kapralowi 
strzelać. Ostatni zapytął się: 
„Czy ma strzelać w powietrze?“ 


Świadek zmuszony był dwukrotnie powtórzyć roz- 
ksz; „Strzelać w ludzi“. Lecz również wówczas 
nikt nie strzelał. Jedyae strzały padły z rewolwe- 
ru świadka. Cafferratta dodaje: że Żydzi niewąt- 
pliwie uszliby niebezpieczeństwa, gdyby weze- 
śniej się skoncentrowali. Świadek stwierdza, iż 
uni jeden Arab w Hebronie nie ucierpiał ze strony 
Żydów, 

co Świadczy o zupełnej bszbronności 
birońskich. 

„7 Adw. Stoker usiłuje dowieść, że notablowie a- 
rabscy w Hebronie przyrzekli uspokoić podnieco* 


nie napomknął o 


żydów he- 


ny tłum. Świadek przeczy tej wersji 1 stwierdza, 
że wręcz przeciwnie, 
wielu notablów arabskich znalazło się wśród 


morderców. "a 
i że widział on ich w licznych domach żydowskich. 
Adw. Stoker przytacza rzekome wezwanie do no- 
tablów arabskich w Hebronie, podpisane przez 


„NOWY DZIENNIK“, środa 13, Xí. 1929 
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naczelnego mufti'ego Jerozolimy, egzekutywę a- 
rabską Najwyższą Radę muzułmańską oraz prezy- 
denta miasta Jerozolimy Nasziszibi'ego, w którem 
riuchiąrzy arabscy byli podobno nawoiywani do 
uspokojenia tłumu pod poręką, że rząd nie uzbroi 


Żydów i że prawa arabskie będą obronione. Świa-, 


dek dziwi się i stwierdza, że 

nigdy nie widzial podobnego oświadczenia, 
któreby niechybnie miało ten skutek, że uspokou- 
łoby tłum, 

Komendanta policji w Hebronie przesłuchuje 
rastępnie reprezenlant rządu. adw. Preedy, usiłu- 
jący osłabić wrażenie poprzednich zeznań Caffer- 
„ratty, Adw. Preedy odczytuje w tym celu pełny 
tekst raporlu komendy policji w Hebronie, stwier- 
=drajqeezge"w pierwszym rzędzie, że rozruchy Wwy- 
buchły zupełnie niespodzianie. Świadek stwierdza 
następnie, że notabiowie z Hebronu i okolicznych 
widsek 'zapewniłi go. iż nic wyjątkowego Się nie 
stanie. Gdy jednak postawa Arabów stała się po- 
dejrzanaą, Świadek zarządził ostre pogotowie 18 
konnych. oraz 15 pieszych połicjaniów. Było jaż 
jednak” niemożliwem obanować sytuacje, gdy tłum 
złożony- 2-700 Arabów, wśród nich prowodyrzy” 
notablowie, zebrał się w piątek na uliczch miasta, 
wzuosźząc wrogie okrzyki 1 rzucając kamienie w 
domostwa żydowskie. Żydzi byli okrutnie terorv- 
zowa. Owgeo ratalnego piątku zabity został pierw 
szy Żydw Hebronie. Banda wdaria się do jeszy- 
boru i zamordowała jednego słuchacza, który wó 


wczas znalazł się w lokalu, Noe z piątku na so-. 


hoię była spokojna. Wieczorem świadek wezwał 
kierowniika jeszybotu rab Epsteina i omówił z 
nim szczegóły, dotyczące pogrzebu - zamordowa- 
nego słuchacza. Zezwałił on jedynie ua 6 osób. 
które "miały się zająć pochowaniem zamordową- 
nego. Lecz rab. Epstein nie mógł się zdecydowac 
bez zasiągniecia opinji rabina Cooka. 
Cafřerratta nie miał możności wstrzymania A- 
rsbów przed udaniem się do Jerozolimy, gdyż nie 
ńsógł otrzymać dodatkowych sii zbrojnych. W so- 
botę rano zabitych zostało jeszcze dwóch jeszy- 
hotników. Świadek sam na koniu patrolował w 
mieście.: Lecz również jego tłum otoczył i obrzu- 
cał kamieniami, Broń krótka już mu nie wystar- 
czała, wobec czego zmuszony był udać się po ka- 
rabin. W międzyczasie tłum, który zwąchał krew, 
atakował każdy dom żydowski. 
, Puszczano w ruch siekiery. szable i sztylety, 
Do przybycia uzbrojonych policjantów tłum wdarł 
się już do domów żydowskich i do bazarów. rabu- 
jąc sklepy, nie czynąc różnicy między żydowski- 
mi a urabskimi, Świadek widział Araba. który 
siekierą ściął dziecku głowę Za nim stał poli- 
cjant, którego świadek zna z Jaffy i który wzno- 
sił sztylet nad Żydówką Świadek wystrzelił w 
napastnika, który krzyknąi: „Wasza Ekscelencja, 
jestem pelicjaniem* Około godziny 1-szej popału- 
dniu-otworzono szpital i baraki policyjne i wpusz- 
czono do tych budynków wszystkich pozostałych 
pzy życiu żydów Więcej policja .nie była w sta- 
rie uczynić aż do przybycia dodatkowych sil 
Adw. Preedy zadaje świadkowi jedyne zapyta- 
nie: „Czy pan był jedynym  c/icerem policji w 
ndeściet" Świadek: „Iak“ Przewodniczący sir 


Do każdego samochodu nabytego u nas w tym okresie 


dodajemy bezpłatnie 
na 1506 km. benzyny — na 5000 km. oliwy 


Upoważnione zastępstwo: 
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Shaw: „Czy policja bila kogokolwiek?" Świadek: 
„Nie widziałem”. 

Po całodzieninem przesluchaniu Całferratta zo- 
stał zwolniony przy niezmiernie  przygnębionym 
nastroju członków komisji oraz kilkunastu osób, 
zebranych na sali obrad. 


Podróż inspekcyjna komisji 
śledczej 
Jerozolima. (ŻAT.) Brytyjska komisja śledcza 
pod przewodnictwem sir Waltera Shawa odwie- 


dziła Tel Awiw, Jafię, Huldę, Beer- Tubja (Ka- 
słinia) i Artuf. 


Sokołow przybywa do Rumunji 


Zdumiewający protest rewizjonistów 


Bukareszt, (ŻAT) Ostatecznie wyznacze 
no termin przyjazdu p. Nahuma Sokołowa do 
Rumunji na dzień 14 listopada r. b. Po przyby= 
ciu p. Sokołowa odbędzie się konierencja „Ke- 
ren-Ilajesodu* oraz zapoczątkowana będzie 
kampanja na rzecz tego funduszu. W związku 
z pobytem prezydenta Egzekutywy sjonistycz= 
nei w Rumunji odbędzie się również konferen- 
cia Żydowskiego Funduszu Narodowego. W 
najbliższych dniach ma również nastąpić ukon- 
stytuowanie sekcji rumuńskiej „Jewish Agen= 
cy“ dla skoordynowania działalności Keren Ha 
jesodu. Jak donoszą, p. Sokołow nawiąże rów- 
nież kontakt z członkami rządu rumuńskiego. 

Centralny komitet związku  sjonistów-rewi- 
zjonistów w Rumunii nadesłał do naczelnego 
biura Keren Hajesod pismo. w którem pisze m. 
in.: „Wśród mas żydowskich panuje zdecydo- 
wane niezadowolenie z obecnej Egzekutywy 
sionistycznej. Nie jest zatem wskazanem, aby 
na inagurację tegorocznej kampanji Keren-Ha- 
jesod zaproszony został członek tejże Egzekt- 
tywy. Obecność jego zniewoliłaby nas do wzmo 
żenia wałki przeciwko kierownictwu i w ten 
sposób wprowadziłaby niepożądany dysonans 
do uroczystości inauguracyjnych  Keren-Hałe- 
sodu“, 

Na zdziwienie, wyrażone przez kierownictwo 
Keren Hajesod, związek rewizjonistów nade- 
słał uzupełniajace pismo, stwierdzające, iż re- 
wizjoniści nie sprzeciwiają się pobytowi p. So- 
kołowa w Rumunji jako członka partii, lecz la- 
ko członka Egzekutywy. 


De 12.000 złotych 


w gotówce złoży młody, energiczny urzednik obeł 
mając odpowiednią posadę, Pośrednictwo bardzo do- 
brze wynagrodzi, Zgłoszema pod „H. 78" do Adm. 


„N, Dziennika”. 12612 
Sporządza, księgi handlowe za. 


t 
BILAKRS klada, kontrolę ksiąg przepro- 


wadza rwiywowany buchalter z długoletnią praktyka. 
Zgłoszenie pod „Skromne wymagania" do Admin. 
„Now, Dzieńmska”, 3058x 
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List z Rzeszowa 
Z organizacji „Tarbuth*. ... Releraży. — Nakaz 
zamknięcia szkół z powodu sukariatyn; cofnięty, 
(Kor. wł.) Rzeszów, 11 listopada. 

W dniach 1, 2, i 3 bm. przebywał w naszem mie- 
ście delegat Gentrali org „Tarbuth* p. Mandel z 
Samoka, którego celem było ożywienie ruchu he- 
brajskiego i nawiązamie kontaktu z prowincją, © 
co głównie Uenirala czyni starania, wysyłając o” 
stalnio swego instruktora do szeregu miast prò- 
wincjonalnych. Z okaż przybycia delegata odby- 
ło się w pierwszym rzędzie posiedzenie komitetu 
lokalnego org. sjońskiaj wspólnie z delegatami 
komitetu miejscowej org. „Tarbuth”, na którem 
po dłuższej dyskusji nt wzmożenia pracy na polu 
hebraizacji uchwalono, by w skład istniejącego 
już komitetu miejsc. org. „Farbuth* zakooptowiać 
przedstawicieli wszelkich organizacyj młodzieży. 
Poradt> oddamo p. Loti Rebinmowej (od wielu lat 
Ga polu hebarizacji pracujacej) nadzór nad istnie- 
jącą szkółkę kełnajską dła dzieci i kursami dla 
młodzieży, a p. Trinkowi powierzono sprawę wer- 
bowania członków dla tej ongamizacji. Delegat 
Centrali p. Maadel nawiązał też kontakt z wszyst- 
kiemi organizacjami młodzieży celem wprowadze- 
mka zasady, by, wszysskie kursa języka hebrajskie- 
go w | oręż. młodzieży były prowa- 
dzone pod okiem komitetu miejsc. org. „Tarbuth”. 
Wkońcu odbyło się specjaime zebranie nebraistów, 
wa którera referenci, nauczyciel języka hebrajskis- 
go p. Blrmenfeld i delegat Centrali org. „Tarbirth'' 
p. Mandeł omówili znaczemie hebraizacji społeczeń 
stwa i cde ocz. „larbułh". Omówiono też m. in. 
sprawę reaktywowania stow. hebraistów „Iwri- 
Jeh“, które miałoby: też szerokie pole do działania. 
Starsza generacja i młodzież powinne moralnie i 
maeierjalnie popierać dążenia ong. „Tarbuth”, bo 
malteży, sobie mówiadomić, iż poznanie języka he- 
Brajskięgo i literatury, hebrajskiej jest przecież 
głównym  fusdamentem narodowo- żydowskiego 
wychowania. 

Omegdaj staraniem stow. dla wspierania bied- 
uych chorych Zydów odbył się referat p. M. Frö- 
hłicha n. t: „Wychowanie dziecka w świetle naj- 
mowszych prądów psychologicznych”. Dochód prze 
maiaczon, dla biednych chorych Żydów, 

Staraniem org, „Hechalucu' odbyło się 9 bm. b. 
lemne zebranie młodzieży na którem delegat Cen- 
fnalii „Keren Kaleureth" w Jerozolimie i „Hista- 
dmt- Haowdim* p, R. Weintraub omówił stan w 
sjonizmie i w Palestynie i nadania młodziezy ży- 
dowskiej, " 

W sprawie zamieszczonej w „Nowym Dzienni- 
ku“ z duia 10 bm, wiadomości Ajencji Wsohodniej 
e zamknięciu szkół z powodu szkarlatyny, dodać 
należy, iż celem zachowania środków ostrożności 
i zapobieżenia dalszemu szerzeniu się epidemiji 
były szkoły powszechne (4 klasy ludowe) prze 
przeszło 14 dni zamknięte. Szkoły zaś średnie, wy- 
działowe i inne do których uczęszczają uczniowie 
powyżej 10 lał, były otwarte. Ze względu na nor- 
malny przebieg tej choroby % poszczególnych dziec- 
ei, oofnięto nakaz zamknięcia szkół i po przepro- 
wadzonej dezynfekcji obecnie nieczynnych szkół 
aogpocanie się regularna nauka jutro tj, 12 bm. 

Rad 


Zjazd kobiet żydowskich Ma- 
łopolski wschodniej 


Wydział Koła Kobiet żydowskich we Lwowie 
zwołuje zjazd przedstawicielek organizacyj ko- 
biecych i działaczek społecznych na dzień 17 i 18 
bm. do Lwowa. 

Zjazd rozpocznie się 17 bm. o godz. 10 przedpoł. 
w sali domu Koła Kobiet przy pl. Strzeleckim 4. 

Zostaną wygłoszone następujące referaty: 

1) Referat organizacyjny Dina Karlowa, 
przew. Koła Kob., Lwów; Koreferat — organiza- 
cja młodzieży żeńskiej — Henryka Czobanowa. 

2) Referat pracy kulturalno- oświatowej — 
proi. dr Debora Vogólna, Liwów. 

3) Życie i praca kobiet w Palestynie — dyr. 
Betti Feuermann, Lwów; Koreferat — dr. Ada 
Reichensteinowa, przew. „Wizo* Lwów. 

4) Praca społeczna kobiet żyd. — a prawo wy- 
borcze kob, do gminy żyd. — Rachela Katzowa, 
Stryj. 

Ww sprawach zjazdu nałeży się zwracać na a- 
dres Koło Kobiet żydowskich, — Lwów, pl. Strze- 
lecki 4. 


zazna p 
CZY MARSZAŁEK PILSUDSKI JEST PANU(N) 
SYMPATYCZNY? 

Łódzki „Rozwój”, pismo endeckie „niezależne“ 
i od pewnego czasu propagujące myśl porozumie- 


Wiadomości z kraju 


„NOWY DZIENNIK", środa 13. KL 1929: 


o t 


mia z sanacją, ogłosiło nasiępującą ankietę; 

1) Czy osoba Marsz. Piłsudskiego jest Panu(i) 
sympatyczną? czy dalszy rozłam społeczeństwa 
polskiego uenaje Pan(i) dobrym dla interesów Pol 
ski? 

Ankieta nie wywołała tak żywego zaintereso- 
wamia, jak się spodziewała redakcja „Rożwoju”, 
do d. 5 bm. otrzymano zaledwie 384 odpowiedzi, 
co jest, jak powiada redakcja, iloscią niezmiernie 
nikła, nie dającą materjału do wniosków. Z 334 
odpowiedzi na pytanie pierwsze (co do osoby 
marsz. Piłsudskiego) 251 odpowiedzi było nega- 
tywnych, 82 potwierdzających i 1 anoniamowa. Nu 
pytanie drugie (czy dalszy rozłam s ństwa 
polskiego jest dobrym?) było 332 odpowiedzi: Nie 
1 odpowiedź; Tak i 1 anonimowa. 

POMNIK NA GROBIE CH. J. BORNSTEINA 

Onegdaj odbyło się na cmentarzu żydowskim 
w Warszawie odsłonięcie pomnika na grobie zma- 
rego uczonego żydowskiego (Chaima  Jechliiela 
Bornsteina. Pomnik postawił Komitet wielkiej 
synagogi na Tłomackiem, którego <marty ucz 
ny był długoletnim sekretarzem. Na pomniku wy: 
ryto napis pozostawiony przez błp  Borusteina. 
Chaim Jechiel Bornstein był, jak wiadomo, je- 
dnym z najwybitniejszych chronologów  żydow- 
skich i zmarł przed rokiem w 80 roku życia. 
SKANDAL NA POSIEDZENIU RADY MINJ- 

SKIEJ W WILNIE 

W czasie posiedzenia Rady miejskiej w Wilnie 
wdarło się do sali stu bezrobotnych, żądając wy- 
płacenia zasiłku. Bezrobotni wnieśli niedawno iue 
morjał w sprawie zasiłku, atoli memorjał po- 
został bez odpowiedzi, Wdarii się więc do sali 
posiedzeń w czasie obrad i oświadczyli, że nie o- 
puszczą sali dopóki nie otrzymają odpowiedzi. 
Skonsternowani radcy miejscy rzmcili się do ucie- 
czki i w len sposób uwolniłi się od bezrobotnych. 


OGRANICZENIA DLA MŁODZIRŻY 
ŁÓDZKIEJ 

Lódzkie kuratorjum szkolne wydało rozporzą- 
dzenie, zabsaniające młodzieży szkolnej przeby- 
wamie na ulicach po godz. 7-mej wiecz, bez towa- 
rzystwa Starszych, prwzyczem poleca wiadzom 
szkolnym ściśle przestrzegać tego zarządzenia, 

W motywach kuratorjuwn zazmacza, iż do wy- 
dania takiego zarządzenia skłoniły je licznie na- 
pływające skargi na młodzież, która do późnych 
godzin wałęsa się po ulicach, zachowując się naj- 
zapełniej niewłaściwie. 


NOWA ELEKTROWNIA W POZNANIU 

W dniu 23 bm. nastąpi w Poznamiu uroczystość 
uruchomienia nowej elektrowni miejskiej, wzmie- 
sionej kosztem 11 miijonów złotych na terenach 
między starym a nowym korytarzem Warty. W 
uioczystem otwarciu weźmie m. in, udział min. 
Morawczewski. Nowa elektrownia pod względem 
technicznym jest wyposażona we wszystkie ostat- 
nie zdobycze techniki i przewyższa wszystkie e- 
lektrownie polskie. Zabudowania, maszyny, ko- 
tłownie i rozdzielnia zajmują powierzchnię około 
3600 metrów kw. Elektrownia posiada 2 agregato 
ry o sile 1620 kw. Wszelkie roboty budowlane 
bocznice, mosty, urządzenia do uawęgłanmia i ko- 
tłownie wykonały fabryki krajowe. 

MIMOWOLI — WŁAŚCICIELEM KONTA 

P. Mordka Wołkowicz, zamieszkały w Warsza- 
wie przy ul. Ciepłej 26, piosada zazwyczaj nu 
swojem koncie PKO. drobne sumy. Pewnego dnia 
p. Wołkowicz otrzymał zawiadomienie, że na je- 
go konto wpłynęło 10000 zł. Zdziwił się tem nie- 
zmiernie, bo takiej suny wcale się nie spodzie- 
wał. A że mu w tym czasie były akurat potrzebne 
pieniądze, postanowił więc nie pogardzić tą wea- 
le pokażną sumką, która mu spadła jakby z nie- 
ha. Początkowo ostrożnie setkami, potem coraz 
śmielej tysiączkami zaczął wybierać pieniądze 
z PKO. Trudności żadnych nie miał; wszak pie- 
diądze wpłynęły na jego konto, więc chyba nale- 
żały do niego. W tem sposób w ciągu krótkiego 
uząsu p. Wołkowicz zainkasował 9.500 zł. Pozo- 
stawił sobie jeszcze 500 zł, bo mu narazie więcej 
rie potrzeba było. W tym czasie jednak w PKO. 
wyszła na jaw pomyłka, dzięki której p W. spot- 
kała tak miła niespodzianka. Mianowicie urzędni- 
czka zamiast wpisać te 10000 zł na nr. 19.33, wpi- 
sała je na konto Wolkowicza nr. 19.908. PKO. 
zawiadomiła policję, oskarżając Wołkowicza © 
przywłaszczenie sohie cudzych pieniędzy. Wołko- 
wicz został aresztowany. 

Sędzia śledczy, któremu tę sprawę powierzono, 
nie dopatrzył się jednak cech przestępstwa w oZy- 
mie Wołkowicza. Pieniądze pobrane zostały przez 
W. w drodze legalnej, gdyż figurowały na jego 
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Program stacyj radjofoninyczch 
Wtorek, 12 listopada. 

Kraków, (312,8) 10.05. Gramof. 13.10 4 15. Konm- 
nikaty, 16.15. Dla dzieci „Sen Krysi“. 16.45, Gramot. 
17.15, Przegł. geograf gosp. 17.45, Koncert (Schi: 
beri, Wagner, Beethoven i arje). 18.45. Rozmaśt, 
19. 10. Giełda zboż. 19.25, Recyt. T. Białkowskiego 
z Żeromskiego, 20.15, Koncert J, Kłeputy z ork, Fifi, 
Warsz. (w programie m. kn. arje i miz. IZageskkego, 
Moniuszki, Pucciniego, Masseneta i i) i PAT, awot 
tualnie stacie zagran. 

Werszawa. (1411,7) 17.45 | 20.15, Koncerty. 

Katowice. (408.7) 20.05. Gramof, 16. Konu gospod. 
16.15. da dzieci (p, Kraków), 16.45. Qramof. 17.46. 
Koncert (p. Kraków), 18.45, Rozmait. 19.40. Maryka, 
20.15. Koncert J. Kiepury (p. Kraków) i PAT. 

Poznań, (334,8) 14, Gielda, 17.45, 20.16 4 22.48, 
Miz. 

Wiedeń. (516,3) 11.15 Muz, 18. Opera. 

Budapeszt. (550) 12.05. 17.10 i 20.15. Koncerty. 

Zeeseu, (1635) 16.30 i 20.30. Muzyka. 


Dziś Kiepura w radio 


Dziś, we wtorek, 12 bem o godz. 20.15 radjosłacja 
krakowska transmituje z Warszawy koncert Jama 
Kiepury z 'sali Fihanmonji, Program koncertu, łotóry: 
się odbędzie ze współudziałem orkiestry Filtarmo- 
nį pod dyr. Br. Wolfstala, obejmie następujące ario 
i pieśni: arję xe „Straszmego Dworu“, dumkę z „Le 
gady Bałtyku", arię z „Turandot", „Szwnłą jodły* 
z „ilalki“, anje z „Rigołetta”* i z Manon“ oraz pie- 
śmi Marczewskiego „Na ust koralu“ i Fresre'a „AY- 
ay-ay". Powyższy koncen Kiepury transmitowany 
będzie zarazem do Budapesztu. 

są: a 14 
Konflikt między Kiepurą a kry- 
LJ LJ 
tykami muzycznymi 

Po występie p. Kiepury w warszawskiej Operze 
część prasy polskiej wyraziła oburzenie ponieważ 
makomáty artysta Śpiewał partię swą po włoskiu 
M. imnmemi podokme stanowisko zajęk znani krytycy 
muzyczni L p. Piotr Rytel i Domaniewski. Datienię- 
ty nieprzychylną dia siehie opinją p. Kiepura w wy- 
wiadzie z reporterem tygodnika „7 dni“ pozwolit so 
bie na nieparlamentarne obelgi pod adresem wspom. 
mianych recenzentów, 

Jak donusi jedno z pism zaatakowawi przez p. Kie 
purę krytycy wystęcują przeciwko niemu na drogę 
sądową o zniesławienie. P, Kiepurze grozi z art. 531 
Kod. Karnego kara do 6 miesięcy więzienia. 
Soboti występ p. Kiepury w „Halce" został odwoła 
ny. Jako powód podano nagłą niedyspozycię znako 
mitego śpiewaka, który podobno leczy się u znane 
go laryngcloga dra Hentza. Kasa teatru Wielkiego 
ogłosiła, że wraca pieniądze za biłety. 


ZE SPORTU. 
DRUGI DZIEŃ TURNIEJU MAKKABI 
Wawel--Cracovia 5:4 (3:8) 

Drugi dzień turnieju piłki ręcznej Makkabi przy 
riósł niespodziewaną wygraną Wawelu nad Cra- 
cóvią. Drużyna wojskowych, o wiele lepiej trzy: 
mająca się na śliskim terenie od swego przeciw- 
pika, grała bardzo ambitnie, uzyskując zwycięski 
punkt tuż przed końcem gry. Na specjalne wyróż- 
nienie zasługują Rapaport i żyjewski w Wawelu 
aei bramkarz Cracovii, O zdobycie pierwszego 
miejsca w turnieju zadecyduje dzisiejsze tka- 
nie Wawelu z Maktabi. i i 

WAWBL —MAKKABI Dzisiaj 230 

— „BI, jo . 2'30 od- 
będzie się na boisku Makkabi RA A 
piłki ręcznej pomiędzy powyższymi klubami. Spot 
kanie to może zadecydować o zdobyciu pierwsze- 
go miejsca. 
m — 

STAN TABELI LIGOWEJ przedstawia się po 

ostatnich meczach następująco: 


Nazwa klubu liość gier Punktów 
Garbarnia 3 31 
Legja 23 29 
l. K. S %4 29 
Wisła Gy 28 
Cracovia 38 %7 
Polonja 53 0 
Warszawiank 39 19 
Czarni 24 18 
Pogoń 23 18 

*_ Ruch 2 17 
TIPIC 24 17 
Turyści 22 16 


koncie. Wobec tego został on wypuszczony na 
wolność. Obecnie pozostała PKO. droga wniesie- 
nia do sądu skargi cywilvej na Wolkowicma © 
zwrot pobranych przez niego pieniędzy, któremi 
przez pomyłkę urzędniczki został obdarzony. 
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Swieto niepodiegłości 
w Krakowie 
Wyzeuajsze uroczystości, związane z obchodem 


i-tej pocznicy niepodległości rozpoczęły się pobud 
ką orkiestr cywilnych na ulicach miasta. 

Przedpołudniem oabyły się uroczyste  nabożeń- 
stwa w świątyniach wszystkich wyznań. Staraniem 
prezydjum gminy żydowskiej odbyło się o godz. 9 
game w Świątyni postępowej przy ui. Podbrzezie u- 
roczyste nabożeństwo dla młodzieży szkolnej. 

W nabożeństwie, które odprawił nadkantor Schech 
ter, wzięly udział delegacje prezydjum miasta. pre- 
zydium grmóny żydowskiej z członkami Rady, prezy 
dem Izby handlowej Epstein, delegaci stowarzyszeń 
spolecznych ' dobroczymmych oraz młodzież szkół 
średnich i powszechnych. Podniosłe kazanie wygło- 
sił rabin Dr. Schmelkes, 

Nadto odprawił o godz. 9.30 nabożeństwo w Šta- 
rej Synagodze przy udziale reprezentantów władz i 
stowarzyszeń, nadrabin gminy żydowskiej Józef Kor 
mitzie r. 

Po uroczystem nabożeństwie w katedrze na Wa- 
welu, odbytem w obecności reprezentantów wszyst 
kich władz cywilnych i wojskowych, odbyła się u 
podnóża Wawelu na ul. Straszewskiego defilada od 
działów wojskowych przed generalicją i przedsta- 
waicielarm władz. 

Przedporudniem odbyły się w szkołach uroczyste 
poranki dla młodzieży, podczas których nauczyciele 
wygłosili przemówienia o znaczeniu Święta niepo- 
dległości. 

O godz. ł2-tej w południe odbyła się w sali Stare 
go Teatru uroczysta Akademia w obecności przed- 
stawicieli władz i obywatelstwa krakowskiego, na 
program kiórej złożyły się obok części muzykalno- 
wykałnei przemówienia okolicznościowe posła Dra 
Dytboskiego 1 kuratora okręgu szkolnego Dra Kup- 
czyńskiego. 

Wieczorem odbyło się w teatrze im. Słowackiego 
uroczyste przedstawienie sztuki Wiśniowskiego p. t, 
„Wiatr od pól“ poprzedzone przemówieniem prof. 
Szyszki: Również w „Domu Żołnierza“ odbyło się 
uroczyste przedstawienie teatralne. 

Z powodu święta państwowego gmachy publicz- 
ne i domy prywatne udekorowane były chorązwia- 
mi, Nadto kilka budynków rządowych, jak odwach 
Poczta, komisarjaty policji itd. były ozdobione zie 
łenią i embiematami państwa. 

Urzędy państwowe i gminne były z powodu wczo 
rajszego Święta częścią nieczynne, a częścią, jak 
poczła i oanki państwowe ograniczyły pracę do 
dwóch godzin. 


Przyjazd Jaffego do Krakowa 


W najbliższych dniach przybędzie do Krakowa 
Łaczelny dyrektor Funduszu Odbudowy Palestyny 
Keren Hajesod poeta L. Jaffe. P. L, Jaffe znany 
jest w całym świecie żydowskim ze swej dotych- 
czasowej działalności w różnych ośrodkach golu- 
su żydowskiego. Gdziekolwiek przybywał, wazonie- 
cał wszędzie zapał dia idei odrodzenia narodu ży- 
dowskiego i pobudzał do czynu, do wytężonej pra 
Wi do ofiar. Głośnem echem odbiły się u nas w 

zach. Małopolsce wielkie sukcesy p. Jafiego, n; 
niesione w ub. roku na terenie Kongresówki 
Kresów. L. Jaffe przybywa obecnie z że z Palestyny 
Bdzie wraz z jiszuwem przeżył ostatni wstrząs 
Laer pea woh o aa bonadboakiapodkówe 
ria i zapewnienie wytrwania na stanowisku. 

W związku z pobytem p Jaffego w Krakowie 
przewidziamy jest szereg imprez i RSE na 
cześć ozcigodnego Gościa przy współudziale 
hitnych przedstawicieli społeczeństwa żydowskie. 
go Krakowa. 


Dziś walne zebranie szeklowców 


Dziś we wtorek 12 bm, o godz, 730 wiecz. od- 
będzie się Walne Zebramie Szeklowców w sali 
„Przedświt Haszachar'. Stradom 15 I. p. of. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Sprawozdania: a) 
b) skarbnika, c) komisji kontrolującej. 

8) Dyskusja. 

4) Referat dra I. Schwarzbarta n. t. 
sytuacja w sjoniźmie". 

5) Wybór nowego Komitetu Lokalnego. 


sekretąrza, 


„Obecna 


„NOWY _ DZIENNIK", środa 13. ı 13. XL 1929 
6) MK 
Uprasza się wszystkich płatników podatku pac- 
tyjnego o przybycie na powyższe zebranie, ` 


Pierwszy żydowski klub kobiecy 


i w Krakowie 

W niedzielę d. 10 bm. odbyło się otwarcie ży- 
dowskiego klubu kobiecego w Zjednoczeniu Ko- 
biet Żyd. Pięknie i gustownie odnowiony lokal 
Zjednoczenia (Rynek Gł 29, I. p.) zgromadził li- 
czne kolo pań i panów na towarzyskiem zebraniu. 
Po przywitaniu przez p. Sisskindowa, przewodni- 
czącą Zjednoczenia, p. Regina Zimmermannowa 
wygłosiła przemówienie, pełne głębokiej treści w 
pięknej i wzruszającej formie. Resztę wieczoru 
wypełniły deklamacje wzgł. recytacje pp. Gusty 
Kohuowej i dr. Stiillerowej i śliczne piosenki ży- 
dowskie w wykomasiu pp. Gruberówny, Hirsz- 
prungówny i Hanfwurzlówny. Pierwszy wieczór 
towarzyski tego sezonu, który przeciągnął się w 
miłym i serdecznym nastroju do północy, pozwala 
przypuszczać, że klub kobiet żydowskich stanie 
się punkiem zbornym dla tych kobiet, które złą- 
czore wspólną pracą ideową pragną wymiany my 
śli, miłego spędzenia kilku godzin 
i poinformowania się w wszelkich dziedzinach 
współczesnego życia z kilkudziesięciu dzienników 
i czasopism złożonych w czytelni klubowej. Lokal 
klubowy i czyteimia Rynek Gł 29 otwarte codzien- 
nie od 5-tej do 8-mej wieczorem. 


Zderzenie pociągu osobowego 


La 14 LJ 
z motorówką w Bierzanowie 
Wczoraj zaałarmowano władze kolejowe w Kra 
kowie, że około godz. 710 rano zderzył się w Bie- 
izanowie z nieustalonej narazie przyczyny pociąg 
osobowy Nr 722, zdążający z Lublina z motorów- 
ką wielicką, wskutek czego 12 osób zostało lekko 
rannych. Ruch kolejowy w miejscu zderzenia się 
pociągów został io ob 


Wedle zebranych przez nas informacyj, wypadek 
miał miejsce z powodu równoczesnego ruszenia 
pociągu osobowego w stronę Krakowa i motorów 
ki w stronę Wieliczki. Zderzenie nastąpiło na 
przecięciu toru wielickiego z torem głównym, 
gdyż maszynista pociągn osobowego nie zdołał 
już zatrzymać pociągu przed nadjeżdżajaca moto- 
rówką. Wskutek zderzenia uległa motorówika i 
przyczepka do motorówki drobnym uszkodzeniom 
Ofiary wypadku, wśród nich ośmiu pasażerów i 
ezterech Tunkcjonarjuszy kolejowych, nie odniosły 
poważniejszych kontuzyj. Na miejsce wypadku 
delegowany został przez prowadzącego dochodze- 
nia naczelnika wydziału ruchu dyrekcji kolei dra 
Pischingera, kontrolor ruchu p. Wojman, który 
przesłuchał w Bierzanowiie personal kolejowy ce- 
lem ustalenia, kto ponosi winę wypadku$ Przer- 
wa w ruchu została usunieta po dwóch godzinach 


Śmiertelny wypadek przy pracy 


Wczoraj w godzinach popołudniowych zdarzył 
się tragiczny wypadek w fabryce kabli w Podgó- 
rzu, kióry pociągnął za sobą śmierć robotnika 
Antoniego Kochańskiego (lat 58), oraz ciężkie po- 
parzenie robotmika Józefa Stanisławskiego. Przy- 
czyną Śmierci Kochańskiego nie jest chwilowo u- 
stalona, gdyż nie stwierdzono u niego objawów 

kotla : 


— BULWARY WOLNOŚCI. Z inicjatywy Związ 
ku Przyjaciół drzewek w Krakowie odbyło się 
wczoraj pierwsze sadzenie drzewek na t. zw. Bul 
warze Wolności, obejnującym Aleje trzech wie- 
szczów od mostu dębnickiego aż do ul. Długiej. 
U zbiegu ul. Łwierzynieckiej i Kościuszki, opodal 
moslu dębnickiego zebrali się o godz. 1i-tej przed- 
południem reprezentanci Związku, oraz delegacje 


umieszczono na 

skwerze tabliczkę z napisem „Bulwary Wolności” 
Podobna uroczystość odbyła się później u wylotu 
uł. Krupniczej przed gmachem Akademji Górni- 
czej na aleji Mickiewicza. Koszt sadzonki drzewa 
wynosi 6 zł, Nazwiska fundatorów będą wpisane 
w księdze pamiątkowej Bulwarów Wolności. W 
razie poparcia myśli tej przez społeczeństwo, 
powstanie z czasem dookoła Krakowa na wielkiej 
przestrzeni drugi pierścień plant na gruntach po- 
wałowych. do niedawna odłogiem leżących, a o- 
becnie zamienionych na skwer. Inicjatywie tej ży- 
czyć należy powodzenia, 
— ZE STOWARZYSZENIA KANDYDATÓW 
ADWOKATURY W KRAKOWIE. Onegdaj odbyło 
się w lokaiu Izby Adwokackiej w Krakowie doro 
czne walne zgromadzenie crzionków stowarzysz=- 
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nia kamdydatów adwokackich w Krakowie. Ustęe 
pujący wydział złożył zebraniu sprawozdanie ze 
swej działalności za rok administracyjny 1908— 
1929, poczem walne zgromadzenie udzieliło jedno 


nuyślnie ustępującemu wydziałowi  absolutorjum, 
podkreślając przez usta szeregu mowców owoc- 
ną działalność wydziału z prezesem adw. drem 
Józefem Hirschem, którego też jednomyślnie u- 
chwalono zamianować honorowym członkiem Sto 
warzyszenia. Po dyskusji pnzystąpieno do wybo- 
ru nowych władz stowarzyszenia na rok admin. 
1929--1930, przyczem przewodniczącym wybrany 
został dr. Stanisław Frommer, wiceprezesami dr. 
Bardel i dr. Schauer, sekretarzem dr. Haubenstock 
skarbnikiem Mgr. Landau, członkami 

dr Bazes, dr. Kleinberger, dr. Nartowski, dr. Pfet 
fer i dr. Strumianf. Nadto komisję rewi- 
zyjną, w skład której weszli: dr. Anhalt, Mer. 
Himmelblawówna i dr. Rieser; wreszcie w skład 
sądu koleżeńskiego wybrano dr. Brylińskiego, dr. 
Goidiingera, dr. Hirscha, dr. Langroda i dr. 
Schlanga. 

— ECHA EKSPLOZJI PRZY UL. JÓZERNA, Od- 
nośnie do notatek pod tym tyłem w numenacii 
z 8 i 9 bm. informują nas, że p. Selig Unger, za- 
mieszkały przy ul. Powiśle 9 a prowadzący ban- 
del szkła przy ul. Józefa 16, _ nie 

wał 


dema (Josef. 187-gkie oie. zódiama 200) 


został TA e ogarnięty 
zji, która właśnie nastąpiła. 


— PRZY PRACY na ul. Grzegórzeckiej został 
wczoraj rano przysypany ziemią Jan Rosa (lat 
odniósł złamanie lewągo 


jA 


-— POPARZENIOM "I-go i Il-go stopnia ułegla 
wczoraj popołudniu Marja Soból (lat 22) siużąca 
przy al Kościuszki podczas przyrządzamia pasty 


— WLAMANIE DO MIESZKANIA PRZY PL. 
MATEJKI. Feldmann Salomon inżynier zam, przy 
pl. Matejki 6 zgłosił do poljcii że dnia 10 bm. 
o godz. 1745 dostał się nieznany sprawca do jego 
mieszkania przy pomocy dobranego klucza lub wy 
trycha i skradł mu garderobę i biżrterję łącznej 
wartości 6.000 Dochodzenia w toku, 

— WEKSLE LUPEM WŁAMYWACZY. W nie- 
dzielę w godzinach wieczormych dostali się nie- 
wyśledzeni sprawcy do biur Spółki Ziemiańskiej 
pszy uł. św, Jana 3, gdzie rozpruli kasę cgniotrwa 
łą i skradli z niej portiel wekslowy z większą 
ilością weksli, a między nimi weksle in bianco. 
Sprawcy skradli nadto próżną podręczną żelazną 
basctkę, Ogólna szkoda wynosi około 600 zł. Do- 
chodzenia w toku. 

— SFŁOSZENI I UJĘCI. Piegza Józef (lat 19) 
i Kołodziej Józef (lat 18) bez zajęcia i stałego 
t:iejsca zamieszkania, aresztowani zostali za wła- 
manie do warsziatu srebrniczego Stanisława Bo- 
dnickiego przy ul. Zabłocie I 54 skąd jednak nit 
nie skradli, ponieważ zostali przez właściciel: 
spłoszeni. 


Str. 10 „NOWY DZIENNIK“, środa 13. XI. 1929 


Wieczory akaraia 


« TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 


moe m a Ę p 66 
„Wiatr oc BÓL 
Sztuka w trzech aktach Józefa Wiśniowskiego. 
Reżyseria Józeła Sosnowskiego, 


Rzecz rapisana najprawdopodobniej temu 10 lat 
wstecz gdy z oparów wielkiej wojny wyszła — Pol 
ska. Dziś nauczywkśiny się inaczej patrzeć na wojnę, 
albowiem umysly przeoraty dzieła Remarque'a, Rem 
na, Arwołca Zweiga, Barbussea, Anudtzeja Struga i 


tylu innych. 


Ale na polską książkę, czy sztukę, o wojnie czeka- 
my. Nikt jej dotychczas jeszcze nie napisał. Nie zna 
lazł się dotychczas autor, któryby w swem dziele, 
jak w soczewce skoaceniwował całą sozbieżność 
Polski z wybuchem wielksej wojny. Z jednej strony 
górowała stara tradycja polskiego romantyzmu, mo 
dląca się c wielką wojnę, a z dmugiej strony oportu 
nizm, kompromósowość, służałczość wobec mo- 
canstw rożbiorowych* .„Przy tobie stouny : stać 
chcamy!' Moc orientacyj na tte niewiary spole- 
czeństwa w zbrojiy czyn. Na takiem to podłożu 
wyrosła tragiczna postać Pilsudskiego. Być może, 
że osamotnienie Piłsudskiego w pierwszych latach 
wojny ukształtowało w nim tę nieuńność do spote- 
czeństwa polskiego, która cechuje wszystkie jego 
późniejsze wystąpienia. Oto skarbuica motywów, z 
której twórca pełną może czespać dłonią. Ale pol- 
ska literatura na tego rwówcę dotychczas jeszcze 
czeka. 4 


P. Józei Wiśniowski chciał mam dać to dzieło, 
Astor dramatu „Lecą liście z drzewa“, „Siermięgi” 
è zanych atwonów przepojonych patrjotyzmem, wpro 
(wadze mas na samym wstępie swego dramatu do 
poik ego dwosan w kiórym przypadkowo zgroma 
doni są przedstawiciele wszystkich trzech zabo- 
mów i wszysilaich trzech generacyj, Wojna wybucha, 
a sary dziadek jedną tylko odczuwa konieczność, 
by pozostać na posterunku, a ustępuje tyko twar- 
dej konieczności Młodziuitki chłopczyk, uczeń gimir 
nazjaky ncieka z dosmi do legionów. Zygmunt Skal 
ski wstępuje jako oficer do ausmrjackiej amnuji, pan 
Kosika jest z Poznańskiego skąd ucieki, albowiem 
adezerterował z pruskiej armji z powodu wywła- 
szczemia jego rodzinnej posiadłości. Sya starego 
dzialke, Roman jest poetą i wielbicielem Chopina, 
gdy wojna wybucha adobywa się na wspaniałe stro 
fy, w których jest modlitwa o wyzwolenie, ale nie 
jasną nam jest rzeczą, czy p. Roman potrafi tę swo 
ją modłibwę wcielić w czyu. 

Po cabeiech latach znajdujemy to całe towarzy- 
stwo mown w tymsasiym dworku który teraz jest 
zwiezczony, ale dowiadujemy się, żę Kostka go od- 
buduje. Stary aziadek caluje ziemię swych przod- 
ków i dziękuje Bogu za tę chwilę powrotu. Pada 
hasło, że trzeba zapomnieć o wszystkich dotychcza- 
sowych onjertacjach, albowiem każdy Polskę ko 
chał szczerze i chciał jej służyć na swój sposób, To 
jeszcze autorowi nie wystarcza, dlategu do swej 
akcji. wplótł epizod chłopskiej krzywdy. I znowu pa 
da waniosie hasło przebaczenia i miłości „z polską 
sziaciuą polski ud“! Kończy się ten poemat znowu 
wisla poeiy i chopinisty Romana, który zasiada do 
fortepianu i gra Chopina, a na meboskłonie zjawiają 
się fantastyczne postacie dawnej Polski. 

Jak z tcj krótkiej treści wynika, ntwór p. Wiśnio 
wskiiego robi na nas wrażenie starej, bardzo wko- 
chanej, alc już mocno przebrzmiałej melodii Było 

"ło-wszystko dobre temu dziesięć lat wstecz, ale te- 
raz czegoś rego żądamy i spodziewamy się od 
awora, który ma nam opowiedzieć o cudzie zmar- 
*wychwstania Polski, Przyznajemy bardzo chętnie, 
że „Wiatr od pół“ ma duże walory stylu, że ma pię 
f my wiersz, szlachetny patos, że owiany jest szcze 


rem ucziciem, ale stanowi właściwie wzbogacenie 
tak ubog ego naszego repertuaru dia młodzieży. (Od 
suwam w tej chwili poważwe wątpliwości co do ko 
mieczności tego rodzaju repertuaru dla młodzieży. 
Przypominam bowiem swoje młode lata i wiem, że 
rołodzież jest bandzo, nawet bardzo wymagająca). 


Wykoswano uwwór p. Wiśniowskiegc nadyr staram 
ne, czemu się dziwić nie można, skoro Się zważy, 
że reżyserja spoczywała we wytrawnych rękach 
p. Sosnowskiego. Reżyser otoczył cały utwór miio- 
ścią i wydobył z niego ukrytą w nim dostojmość i 
piękmo. Sam stworzył zwartą i silną postać stare 
go dziadka która nader silne po sobie pozostawiła 
wrażenie. Reszha zespołu nwala mmiej lub więcej 
papierowe role, z których nader sumiennie się wy- 
wiązała. A jesis p, Nowakowski więcej dekilamował, 
nie czynię mu bynajmniej z tego powodu żadnego 
zarzutu. Niulutką parę dzieci stworzyli p. Zakiicka i 
p. Dąbrowski, szlachetną matką była p. Klońska 
Sauerowa, Uroczo wyglądała p. Kosocika, P. Jaro- 
szewska tym razem mie miała odpowiedmiej dba sie 
bie rol. Na szczegókią wzmiankę nzetekrie soble za 
postać 

M. K. 


służył p. Chrnżełewski, stwarzając solidna 
chłopa. 
m 


TEATR ŻYDOWSKI 


„Ukryte moce“ 
Sziuka w B aktach IF, Bimki 


Bimko wszedł do literatury żydowskiej jako antoT 
„Ziodzóefi”, dramatu o skomoentrowanej dynamice, 
o mocno zarysowanych komurach działających 0- 
sób. Już wtenczas przepowiadawio mu wielką przy- 
szłość, ałzowiem Bimko posiada wyczucie S£eny, 
drapieżność obserwacji i lapidanność chwytania ży 
cia na gorąco. 

Niestety dramat „Ukryte moce“, chociaż odzna- 
cza się temi samemi walorami, jest znacznie słab- 
szy. Treścią jego jest walka między ojcem a synem 
o kobietę. Alkcja rozgrywa się na wsi, a cały dra- 
mat można raczej nazwać chłopskim, wystarczy 


bowiem przenieść działające osoby na gmuimt chłop- , 


Ski, a będziemy mieli mocną chłopską tragedię. Bim 
ko jest przedewszystkiem realistą, ale zapomina © 
tem, że sam realtzm jest niewystarczający, chodzi 
bowiem v to, byśmy poza realizmem akcj. wycze 
wali jakieś głębsze podłoże merafizyczue.. Każdy 
wypadek z dmia opisany, chociażby z najbardziej 
' drobiazgową szczegóbowością, nie robi na mas naj- 
mniejszego wrażenia, jeśli w ujęciu poety nie mrasta 
do symobiu jakiejś naprawdę nkrytych mocy, kieru 
jących naszem życiem. Niestety tragizm konfliktu 
dramatu Binlki jest, że tak powiem czysto imdywi- 
dualmy i dlatego mimo doskomaiej scenicznej strułatu 
ry przechodzi zupełnie bez echa, 

Ale Bimiko, jako urodzony diamatung stwarza prze 
dewszyststem żywych ludzi | daje aktorom szerokie 
pole do pupisu. Skorzystali z tego w całej pelni nasi 
zmakotmici goście, którzy onegdaj pożegmałi sę z pu 
blicznośc'ą krakowską. F, Bellerma stworzyła krea 
cię tętniącą życiem, a w ostatnim akcie zdobyła się 
na akcenty szczerego i wizruszajacego tragizmu. P. 
Szmajer, Jak zawsże tak i teraz jednolity i wprost 
imponujący swą zwartością stworzył typ starego 
młynarza. Z reszty zespołu wymrenić należy prze- 
dewszystk'ernu p, Manmdelblita, artystę o szerokiej 
skali artystycznch możliwości, panią i pana Rosen- 
bergów i p. Stawa, który swą postać starego, wieł 
skiego melameda uposażył w mnóstwo charaktery- 
stycznych rysów. Wymiemić jeszczę należy p. Pota 
sińskiego, który nietylko miał doskonałą maskę, ale 
doskonale zagrał swą rolę — wikońcu młodziutką, 
ale bardzo sy:npatyczną artystkę p. Lis, jako młode 
go chłopca M. K. 


(urtivs w'ancwar y y ministrem spraw zagr. spraw zagr. 


minister gospodarki społecznej, poseł niemie- 
ckiej partii ludowej dr. Curtius, mianowany go- 

Berlin. li. il. PAT-Radio. Dotychczasowy 
stał dziś ministrem spraw zagranicznych Rze- 


szy. Ministrem gospodarki społecznej miano- 
| wany został poseł Moldenhauer, również z nie 
| mieckiej parti ludowej. 


„Izwiestija“ wyrzeka:ą się Kominternu 


Moskwa, 11. 11. PAT-Radio. „Izwiestia“ 


oglaszają dzis artykuł w którym powiedziane ; 


jest, że rząd sowiecki odczuca wszelką odpowie 


dzialność za działalność Komitetu. Oświadcze- 
nie to jest poniekąd oficjalna odpowiedzią na 
mowę Hendersona w parlamencie, w której mi- 


Nr. 304 
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Literat Piotr i March, Lamper, o którego azeszko- 
waniu pod zarzutem udziału w mordzie kapiuro< 
wym w z. 1919 ma Sląsku, onegdaj donieśliśmy. 
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nister brytyjski zaznaczył, że rząd brytyjski: 
łączy działalność rządu sowieckiego i Komin= 
ternu w jedno i że za działalność Komintern 


czyni odpowiedzialnym rząd sowiecki, 
neiaa pm 


Tajny proces o szpiegostwo 
Jotnicze przed trybunałem rzeszy 


Berlin, 11. 11. PAT-Radio, Przed trybuna- 
łem Rzeszy rozpoczął się dziś proces przeciw- 
ko trzem osobnikom, oskarżonym 0  szpiego- 
stwo lotnicze na rzecz państw ościennych. — 
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, że wykra 
dłi plany konstrukcyjne budowy samolotów z 
berlińskiej stacji eksperymentalnej. Rozprawa 


toczy się z wykluczeniem jawności. 
—— aa 


Klub młodych bandytów 


Wiedeń, 11. 11. (AW) Przyaresztowani 
sprawcy zamachu na inkasenta, któremu zrabo 
wali 13 tys. szylinzów są młodymi chłopcami 
poniżej lat 20. Założyli on klub dla dokonywa- 
nia napadów  rabunkowych. Zdobycz miano 


dzielić między siebie o 20 procent miano skła- 
dać do „kasy zapomogowej*. Między innemi 


sprawcy zeznali, że był projekt włamania się 
do grobów cesarskich w podziemiach kościoła 
Kapucynów, skąd zamierzali wykraść zwłoki 
księcia Reichstadtu, aby sprzedać je rządowi 
francuskiemu. 


Napad bandycki na pociąg 


Sofja, 14. 11. (AW) Na małej stacji blisko 
granicy bułgarsko-jugosłowiańskiej banda opry 
szków zatrzymaał pociąg osobowy i obrabowa- 
ła wszystkich pasażerów. Zdobycz była skąpa, 
gdyż pasażerowie byli przeważnie niezamożni. 
Sprawcy zostawili pismo do rządu, w którem 
donoszą, że są „opiekunami biednych i uciśnio- 
nych* j prowadzą wojnę ze wszystkimi rządzą 
cymi. 


| mak ROA IE „mz 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków Banku Centralnego spółdzielni z ograni- 
czoną odpowłedzialnością w Krakowie, odbędzie się 
dnia 17 listopada 1929, w lokalu spółdzielni przy 
ulicy Józefa L. 1, o godzinie 5.30 popołudniu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928. 
2) Odczytanie sprawozdania z dokonamej rewizii 
ustawowej oraz rewizji Związkn. 


3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu rachunku 
strat i zysków za rok 1928, 

4) Podział zysków. 

5) Udzielenie Zarządowi absolutorjim, 

6) Zmiana statutn. 3036x 


7) Wybór Rady Nadzorczej, 
8) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań spół- 
dzielni craz oznaczemie najwyższego kredytu dla 


iednegc członka. 
9) Wmioski i interpelacje. ZARZĄD. 


Nr. 304 


Xi 1 _ 1929 


„NOWY DZIENNIK“, środa _13. 


Zjazd krajowy Organizacji Sjeńskiej 
Zachoćniej Małopolski i Sląska 


zwołany na 24 i 25 grucinia 


Zawiadamiamy wszystkie komitety lokalne 
Organizacji Siońskiej naszej dzielnicy, iż na 
skutek uchwały naszej, powziętej dnia 11 bm. 
złazd krajowy Organizacji Siońskiej Zach. Ma- 
łopolski i Siąska zwołany został do 


Krakowa | 


na dzień 24 i 25 grudnia br. 
Porządek ćzienny będzie podany osobno. 
Za Egzekutywę 
Dr. I. Schwarzbart, Abraham Hoistaetter 
prezes sekretarz generalny 


Przewocniczący komisji śledczej w obronie 
praw żydowskich 


W uzupełneniu podanego we wczorajszym 
numerze przebiegu rozprawy przed parlamen- 
tarną komisją śledczą, ogłaszamy szczegóły 
rozprawy, w czasie której omawiano  kwestję 
prawa Żydów do Kotel Maarawi. 


Po przesłuchaniu b. komendanta policji w 
Hebronie Cafferaty, brytyjska Komisja Śled- 


cza pod przewodnictwem sir Waltera Shaw'a 
przystąpiła do zbadania jerozolimskiego ofice- 
„ra dzielnicowego, działającego z ramienia ko- 
misarza okręgowego Jerozolimy Archera Cu- 
sta. Świadek, któremu powierzona była dziel- 
nica Ściany Płaczu, zeznaje w sprawie zajść 
przy Ścianie. Stwierdza on, że przedstawiciele 
żydowscy bezustannie uskarżałi się na to, że 
zawsze, gdy Żydzi zbierali się na nabożeństwa 
iprzy Kotel, zwłaszcza w wieczory piątkowe, 
mieszkający w pobliżu marokańscy Arabowie 
urządzali w przyległym ogrodzie „orkiestrę“ z 
bębnami, gwizdkami i różnego rodzaju innemi 
improwizowanemi instrumentami  „muzyczne- 
mi“. Zwykle „muzyka“ ta ustawała, skoro Ży- 
dzi opuszczali plac przed Ścianą Płaczu po od- 
kytem nabożeństwie. Zastępca Wysokiego Ko- 
misarza p. Luke zwrócił się do naczelnego mu- 
ftiego Jerozolimy, prosząc go o wywarcie swe 
go wpływu na Arabów celem skłonienia ich do 
zaprzestania tych niegodnych wybryków. Mu- 
fti przyrzekł, w najbliższy piątek jednak, znów 
rozlegały się dźwięki marvokańskiej „orkiestry 
i tym razem z taką doniosłością, że odprawie- 
nie nabożeństwa było całkowicie uniemożliwio- 
ne. P. Luke po raz drugi zwrócił się do mufti'e- 
go, ponawiając swą prośbę. Mufti, oświadcza 
Cust, był jednak zdecydowany niepokoić Zy- 
dów, gdyż „muzyka“ nie była ani konieczno- 
ścią religijną ani wogóle żadną inną. Świadek 
porusza następnie sprawę muzułmańskich robót 
budowlanych przy Ścianie Płaczu į stwierdza, 
że rząd zarządził wstrzymanie robót w dniu 22 
czerwca, zostały one jednak wznowione dnia 5. 
lipca. Naczelny rabin Kuck, który nie był potn- 
formowany o udzielonem przez rząd zezwole- 
niu na kontynuowanie robót budowlanych, zło- 
żył w tej sprawie nader ostry protest. 


Sir Walter Shaw: Uruchomienie przejścia 


przy Ścianie Płaczu przekształciło bruk przed 
Ścianą w publiczne miejsce przejściowe tam, 
gdzie Żydom przysługują odwieczne prawa. 

Sir Boyd Merriman: Nikt nie kwestjonuje 
prawa przechodzenia wzdłuż dziedzińca przed 
Ścianą Płaczu, chodzi jedynie o prawo nieskrę 
powanego odprawiania modlitw. 

Adw. Preedy zadaje Świadkowi zapytanie, 
na czem polegają motywy Żydów przeciwko 
robotom budowlanym przy Ścianie Płaczu. 

Sir Walter Sahw: My wszyscy to wiemy, | 
wszyscy czyłamy gazety. 

Archer Cust oświadcza, iż fakt zezwolenia | 
przez rząd kontynuowania robót budowlanych 
przy Ścianie Płaczu wywołał niezwykłe poru- 
szenie wśród Żydów, którzy tym czynem zo- 
stali „w najwyższem napięciu zelektryzowan:*. 
Fakt ten wywołał szczególne zaniepokojenie 
wśród autorytetów rabinicznych, 


mm p m 


ZNANY ARABOFIL ANGIELSKI W JERO- 
ZOLIMIE. Do Jerozolimy przybył znany an- 
gielski przyjaciel Arabów kpt. Gordon Kunnigg, 
odbywający szereg narad z politykami arab- 
skimi o sytuacji w Palestynie. W liście, nade- 
słanym przez kpt. Kunninga do redakcji „Pale- 
stine Bulletin", pisze on między in.: „Wielu mo 
ich przyjaciół zginęło w walce o sprawiedli- 
wość. Zasada sprawiedliwości jest jednym z fi- 
larów imperium brytyjskiego. To też w imię 
iej zasady pragnę zapoznać się z obecną sytua 
cja w Palestynie i w krajach z nią sąsiadulą- 
cyc c. 

PODZIĘKOWANIE PROF. EINSTEINA, W 
związku z dokonaniem wpisu nazwiska prof. 
Alberta Einsteina do „Złotej Księgi“ Żydow- 
skiego Funduszu Narodowego, wielki uczony 
żydowski nadesłał naczelnemu dyrektorjum Ke 
ren Kajemeth pismo z wyrazami podziękowa- 
nia oraz z życzeniami rozkwitu Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie. 

15 SYNAGÓG PRZEKSZTAŁCONY W KLU 
BY ROBOTNICZE. W ciągu ub. miesiąca prze 
kształceno w Rosji sowieckiej 15 synagóg w 
kluby robotnicze. 


OREW ORO: CE OE WO OO W O OCR, 


KOMUNIKATY. 


— „GORDONJA”. Dziś, we wtorek o godz. 8-ei 
wiecz. w wokalu „Merkazu“, Kraków 41. Walne zgro 
madzenie członków. Na porządku dziennym: Spra- 
wozdanie, Wybór władz, Wnioski i interpelacje itd. 
Ze względu na to, że w Walnem Zgromadzeniu we- 
źmie udzia! P. Kurator, prosi się o bezwzględnie pun 
ktualne przybycie. 

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEA1ID". (Zielona 17). Dziś, 
we wtorek o godz. 8 wiecz, zebranie członków w lo 
kalu własnym. 
| — „REWJA HUMORU I ŚMIECHU“ DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY dziś we wtorek o godz. 3-ciej popoł. 
w kinie „Warszawa“, Stradom 15. Dochód przezna 
czony na biednych żydowskich uczniów. 

— WIECZÓR DYSKUSYJNY N. T. „WYPADKI 
PALESTYŃSKIE I DZIAŁALNOŚĆ „BUNDU“ W 
SWIETLE MARKSIZMU“, jako odpowiedż „Związ- 
kowi“ urządza Stow. Żyd. akad. młodz. poalej-sjom: 
stycznej „Cheirut“ dziś, we wtorek, o godz. 7.30 w 
sai 39 Unuw. Jag. Reteruje tow. M. Sobel, 


— ZAGADNIENIA WIEKU DOJRZEWANIA U 
MŁODZIEŻY. Na ten interesujący l aktualny w 
współczesnej pedagogi! temat wygłosi prot. Dr. 


Friedländer wykład w czwartek d, 14 bm. o godz. 7 | 


wiecz. w Zjednoczeniu kobiet żydowskich, Rynek 
_ Główny %, L p, 


NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA. 
BIBLJOTEKA LAUREATÓW NOBLA. 


SELMA LAGERLOEF: Anna Svard. Powieść. | 


Przekład Leopolda Staifa. Przedmowa St. Wasy- 
lewskiego. Poznań 1929 Wydawnictwo Polskie R. 
Wegnera (sir. 343). 

GRACJA DELEDDA: Annalena Bilsini. Po- 
wieść. Przekład Leopalda Staffa. Przedmowa St. 
Wasylewskiego. Wyd. — jak wyżej. (str. 250). 

. $ $ 


TEOFIL EMIL MODELSKI: Spory o południo- 
we granice djecczji krakowskiej od strony Spi- 
sza (w. XIII. — XVIII.) z mapą. Zakopane 1928 
Nakładem Muzeum Tatrzańskiego w Zakopanem. 
(str. 130). 

. é s 

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY: Miesięcznik pod 
redakcją dra St Wędkiewicza prof, U. J. (Kraków 
Krakowska Spółka Wydawnicza. św. Filipa 25.). 
Zeszyt za listopad br. zawiera: Henryk Hoyer: 
Darwin i Mendel, Adam Heydel. Refleksje o Wy- 
stawie poznańskiej. K. Zakrzewski: Dlaczego je- 
stm syndykalistą?, Juljusz Kleiner, śp. Józef Ka- 
lenbach, E. Kóveskutti: Wojna światowa i pro- 
blem Węgier, Tadeusz Peiper: Droga rymu, St K 
Krysińska: Ruch narodowy w Indjach i rola Ma- 
hatmy Gandhiego Przegląd miesięczny: kroniki, 
nowe wydawnictwa, 


n ARO NARMMY |. 11 
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Dymisja Cziczerinņna? 


Berlie. 11. 11. PAT. Z Kowna donoszą: że 
według wiadomości, otrzymanych z Moskwy 
„Politbiuro" przyjęło wuiesioną przez komisa- 
rza ludowego spraw zagranicznych Cziczęrina 
prośbę o dymisję. Cziczerin w celach kuracyjr 
nych pozostaje nadal w Wiesbadenie (uwag. re 
dakcji PAT). Z inne żródła nie otrzymaliśmy 
dotychczas potwierdzenia tej wiadomości. 

A. PR 


5 wybory w Austrii 


Wiedeń. 11. 11. PAT. Podczas  wczoraj- 
szych wyborów do 1700 rad gminnych w 
Austrji Dolne; przyszło w' miejscowości Ober- 
laa do awantur między Schutzbundem a Heim- 
wehrą. Wedle doniesień dzienników  chrzęści- 
jańsko społecznych, ośmiu członków Heim 
wehry zostało zranionych. 

o rA 


Starvszka wstępuje na stos 
na grobie męża 


Budapeszt, 11. 11. (AW) Donoszą, iż pe- 
wna staruszka, której mąż niedawno zmarł, na 
cmentarzu, na grobie męża rozpaliła potężne 
ognisko, a gdy uznała, że ogień jest dostatecz- 

i nie silny, skoczyła w płomienie. Nieszczęśliwa 
` kobieta poniosła Śmierć na miejscu od popa- 
rzenia, 

Z SdkkcasowEj LPS A A 


SALI SĄDOWEJ. 


O PODPALENIE DOMU RODZICÓW 


Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim 
okręgowym listopadowa 


| 
| sądize 
| kadencja  przysięgłydh 
| rozprawą przeciw 20-letniemu Józefowi  Batce 
z Taszyc, oskarżonemu © podpalenie domu swego 
| ojca, Gskarżony tłumaczył się pijaństwem, a w 
| śledztwie policyjnem przyznał się do zbrodni. Na 
mocy werdyktu przysięgłych Batko został uzna: 
| ny winnym przekroczenia nieostrożnego obchodza 
cia się z ogniem i skazany na 3 dm aresztu Bro” 
rił adw. dr. Aschenbrenner. 
m] 
Giełca poznańska 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 11. 1929. 
Żyto 25 i jedaa czw. do 25 i trzy czw. pszenica 
38 i trzy czw do 40 i trzy czw.f mąka i „a 39.25, 
mąka pszenna59—63, reszta kursów bez zmiany, 
usposobienie bez miany. 
a= 
UMOWA HANDLOWA Z HISZPANIĄ I POR- 
TUGALJĄ. Izba przemysiowo-handlowa w Kra- 
kowie uprasza przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe tut. okręgu, zainteresowane w Stosun= 
| kach wymienionych z Hiszpnają i Poetagalio gp 
przedstawienie swych vostulatów, dotyczących Wa 
ktatów handlowych między Polską a Hiszpanią 
i Portugalją. Ewentualne wnioski i postulaty win 
ny być nadesłane do Izby w możliwie spiesznym 


DZE? Dzień oszczędiości (31.X) w Pradze Cze« 
skiej dał praskiej kasie oszezędności (miejska) 
z górą 8 miljonów kovon jednorazowych wkładek. 


Niedorzeczności cyw:lzacyjne 


W więzieniu amerykańskiem Sing Sing zachore- 
wał na zapalenie ślepej kiszki jeden z więźniów, nie 
jaki Fran Plaja. Lekarz więzienny skonstatował stan 
ropny, bardzo ciężki, w którym jedynym ratunkiem 
mogła być naiychmiastiowa operacja. Sprowadzono 
więc trzech najlepszych chirurgów : operacię wyko 
nanu, Ale i po operacji Płaia długo jeszcze znajdo- 
wał się w nierezpieczeństwię i tylko bardzo troski 
wej opiece udało się postawić go ra nogi. Ostatni 
biuletyn o egc chorobie brzmiał: Więzień Plaja 
ma się coraz 'epiei i już nebawem będzie móg! być 
stracony". Plaja mianowicie za dwukrotne morder- 
stwo skazany byl na Śmierć na krześle esektrycz- 
nen. W warunkach zwyczajnych byłby umarł na 
owo zapaienie Ślepei kiszki, wobec jeduak czekają- 
cej go kary trzeba było go koniecznie wyleczyć, a- 
życia. Cywilizacja w niektó 
od najdzikszego 


by go potem pozbaw 
rych wyp*dkach test okruimiejsza 
barbarzyństwa. 

p ABE RAE JEGO O R] 
ZMARLI: 


Iłeizla Falibaum I %. Amalja Goldluet i. 76, 


terminie 

ILE DAŁ DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W PRA- 
| 

| 

| 

| 

Jakób Enoch 1. 72, Izrael Józef Lares l. 58 


„Str. 12_ 


(E Weine posacy H 


BUCHALTERKA rutyno_ 
wana, ładne pismo, pier- 
wszorzędne referencie, 
poszukiwana możliwie 
matychmiast, — Pisemne 
szczegółowe olerty z po 
daniem płacy do Admin. 
eN. Dziennika“ pod „Sa- 
mochody''. 1234g 


T. ENGEL, fabryka my- 
dła, poszukuje podróżu- 
jacego do sprzedaży my 
dla za gwarancją, Zgło- 
szenia: Kraków, Skawiń- 
ska 13. 253g 


FIRMA Wilheim Glasner. 
Żywiec, poszułańe piw- 


„NOWY DZIENNIK“ środa 13 listopada 1929 


MASZYNY DO PISANIA 


warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 
we firmie 


| Max Löwenstein, Kraków 


LOZANN Ni B I nii 

Wiila Sevigne, Pierwszorzędny instytut dla 
młodych żydowskich dziewcząt, założony w 
1908 r. Prospekty i referencje przez pp. prze- 
łożone Mmes M. Bloch, Officier de I'academie 


francaise i B. Bloch. 2792m 


LUSTRA beigiskio — 
SZYBY uadłńowano — 
poleca fabryka  krster 
MAURYCY KALMUS — 
Kraków, Starowiślna 69. 

3019er 


damskie i męskie po 
niskich cenach, sprze- 


daje W órnia Cra- 
ków, Koletek 1, IIL p. 


MEBLE kuchenne w pier 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazy — Jasna 8, 
2427g 


|DLA EIELIGTEK| 
INA PODARKI 


EOLECAMY II sss 


1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" (Szir-Faszyrim) we 
wspaniałym przekładzie Z. Bromberg-Bytko- 
skiego, ozdobiona ilustracjami Artura Szyka, 
Cena Zł. 15—. 

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYŃ- 
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Woli. — 
Cena zł. 6—, w ozdobnej oprawie zł. 9—. 

3) T. HERZL „U wrót nowego życia (Altnen- 
land), spolszczył Hen, Adler. Cena zi. 10— 
w ozdobnej oprawie zł. 13— 

4) Ł. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU“. 
4—, w ozdobnej oprawie zl. 6—. 

5) PROF. M. BALABAN: Historja i IBteratura 
żydowska, 3 tomy. Cena zł. i8'60, w ozdob- 
nej oprawie zł, 2760. 

6, PORTRET DRA HERZLA w naturalne; wiel- 
bości zł. 8'—, Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bez 25% zadatku 


Cena zł. 


mie wysyła się. 


Ksiegarnia N.J. FREN | Ska Warszawa, Rymanka (6. PIO. in 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONA SZKOŁA ZAWODO- 
WA „OGNISKO PRACY* 
dia aziewcząt żydowskich w Krakowie, Mikołajska 9 


Ważne dla Pań z inteligencji 
Daia 12 listopada b. r. otwieramy popołudnio- 
we kunsa: 
Goiwwasia zwykłego. 
Gotowania wykwintnego. 


Wpisy i mîormacje w kancelarji szkoły przy : 


kupuje się najkorzystniej na dogodnych | 


ul. Mibołajstciej 9, IL piętro. codziennie od godz. 


10—2 przedpoł. 


| A 


Przemocą 4AWER dzie- 


do gardła. Śledzie CA 
natomiast zawierające 
badań lekarzy i chemików wita- 
miny w tak znacznej ilości, iż 


ciom tran 
wiewać 


wedle 


zastępują zupełnie tran, smako- 


wać im b 


norwegski 


kiem i lekarstwem. 


AEE sy; Me a 
i l 
; K ED) 


i NAUCZYCIELKA gimna 
| zjalna udziela lekcyj nie. 
| mieckiego i francuskiego 
(konwersacja, literatura, 
| korespondencja). Metoda 
pierwszorzędna, Zgłosze 
aia: Kraków, Ziełona 11, 
II. piętro ganek. 2900x 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkoń.- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjie, profeso- 
ra Sekulowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałtrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
ch kandlowej, stenogra- 
fu, saudi handłu, prawa, 
kałgrafii, pisania na ma 
szynach  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 

cuskiego,  aiemieckiego, 
pisowai oraz gramatyki 
połskiej. Po skończona 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 2589a 


TROCHĘ HUMORU 


— A więc proszę jeszcze jeden krok wtył 
bym was wszystkich miał na płycie. 
(London opinion). 


wyśmiemicie. 
każdym domu, gdzie rządzi 
dobra gospodyni i 
matka W się na stole śledź 
(Kippered Herrin$gs) << 
będący jednocześnie przysma- „4 


rozsądna 


=== 
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Nowo otwarty M EBLI kuchennych, przedpokoj. 
magazyn Wi i pokoji dziecięcych 
w najiepszem wykonaniu połeca 


„SPECJALNOSC' Kraków, Sławkowska 12 
w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


D R R M © może otrzymać każdy złoty 


lub srebrny zegarek damski po przedłożeniu 
odpowiedniej ilości kuponów we firmie 


WILRELM RICREL 


SKŁAD PERFUMERJI 
i KOSMETYKÓW 


krajowych i zagranicznych 
KRAKOW, UL. KRAKOWSKA 14 


Najtańsze źródło zakupu. 


ZIMA NADCHODZI! | | ( 


Lekcje trykotarstwa rę- 
czmęgo, tkanin  płecio- 


Różne )i 


JAKI CHARAKTER po- 


nych, teneryfek i t. d. — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe, „Emka“, Za- 
kład haftu i endłowania, 


Pędaichów 3. 24931 


N. J. KWiTNER pzy 
mie lekcję języka hebraj 
skiego. l w przy- 
gotowaniu do  gimnaz, 
hebr, — ul. Stanisława 4, 
KH. piętno. 1254 


MIESZKANIE wraz z u- 
trzymamiem (kuchnia ry- 
tmalma) do wynajęcia od 
zaraz. Zgłoszenia: Bar- 
ska L, 35, 1229x 


| ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Wiiła drew 
miana do sprzedania. Ce. 
ma 22 tysiące złotych. — 
Zgłoszenia: Kraków, Bo- 
sacka 7, 1. piętro, Kraje- 
wska. 1259g 


siada piszący? Grafologi 
Oddział chiromanch Dr. 
Labuse, Kraków Łob- 
zów, Obopólina 14, L piç- 
tro. — Przyjęcie osobiste 
płatne ZŁ 10. 1256 


PŁACHTY niepszowaka i 
ne na wozy atowe cze. 
skiego wyrobu, ceraty, 
choduiiki. dywany, do- 
starcza najtaniej hurtow 
nia Miintz, Kraków, Bo- 
Żego Ciała 19, fija Ry- 
nek 5, 2149x 


CHOROBY serca, Base- 
dow, astma, Sanatorium 
„Sakus“ Dra Kaupczyka. 
Kraków, u. Szujskiego. 

2163er, 


PRZYJMUJĘ do szycia: 
ubraaka, płaszczyki dzie 
cięce oraz mandurki 
szkołme. Kalkopńi u Ra. 
seabauma, Kraków Wol- 
nica 5, HI. piętro. 3021x 
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